
ODSŁANIAMY KULISY!
N A  W STĘPIE  naszej wę­

drówki, za kulisam i spotyka­
my jednego z wybitnych reży 
serów, znanego prawie w ca­
łe j Polsce E M IL A  CHABER­
SKIEGO. Reżyserował on w 
Szczecinie sztukę „ Mieszcza­
nie”  ponad 3 miesiące. O su­
mienności i  dokładności jego 
pracy świadczą osiągnięte wy 
nik i. Znawcy teatru wyrażają  
zgodną opinię, że „Mieszcza­
nie”  to najstarannie j wyreży­
serowana w teatrach szczeciń­
skich sztuka. (Do reportażu  
na str. 3 pt. „N iew idzia ln i ak 
torzy Teatru Współczesnego).

BAR BARA JUREW IC Z gra 
jąca rolę nauczycielki Ćwieta- 
jewej, ubiera się do wyjścia na 
scenę. Pomaga je j  iv tym gar 
derobiana M A R IA  ORŁOW­
SKA, o k tóre j akto rki wyra­
żają się zgodnie: „D R U G IEJ  
T A K IE J  G AR DERO BIANEJ  
N IE  MA, N IE  BYŁO  I  N IE  
B Ę D Z IE ” . (Do reportażu na 
str. 3).

Szytelnisy odpowiadają 
na pyiania czytelników
Rozpoczynamy
tfyskusfc
0 rodzinie
1 małżeństwie 
wczoraj i  dziś

S TA N IS ŁA W  KO JAŁŁO - 
W ICZ, inspicjent sceny, dba o 
to, aby wszystko odbywało się 
zgodnie z harmonogramem 
(ważne obecnie słowo). Tu w i­
dzimy go ja k  z m iną władcy 
szczepu „Czarnych Stóp” (p.
powieść „M a ły  Bizon” ) uderza 
w gong dając sygnał do... pod 
niesienia kurtyny. Za pomocą 
sygnalizacji św ietlnej i  dzwon 
kowej wzywa on równocześnie 
występujących w poszczegól­
nych scenach artystów. (Do re 
portażu na str. 3)

REDAKCJA „Kuriera 
Szczecińskiego” otrzymała 

list od p. W ł. O., w którym nasz 
czytelnik pisze, iż czytając pro 
jest Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej zwrócił 
uwagę na artykuł 67, stwier­
dzający, że małżeństwo i ro­
dzina są pod opieką państwa.

Czytelnik nasz chciałby do­
wiedzieć się jaka jest wobec te 
go różnica między stosunkami 
państwa do rodziny i je j poło 
żenią w ustroju demokracji lu 
dowej i w ustroju kapitalistycz 
nym.

Ponieważ sprawa małżeń­
stwa i rodziny jest zagadnie­
niem interesującym szerszy o- 
gół społeczeństwa otwieramy 
na ten temat dyskusję z u- 
działem wszystkich czytelni­
ków. Nasi czytelnicy z pew­
nością nadeślą odpowiedź na 
niezwykle interesujące pytanie 
p. Wł. O. i tym sposobem przy 
czynią się również do wyjaś­
nienia innych związanych z 
tym pytaniem zagadnień.

Najciekawsze wypowiedzi 
drukować będziemy na łamach 
„Kuriera Szczecińskiego”.

W ŁO DZIM ERZ DOŁŹYC- 
K I jest wybitnym  fachowcem 
teatru. Widzimy go przy w in­
dzie, gdy ciągnąc odpowiednie 
lin y  ustawia dekoracje, (Do 
t i f u r ta in  «• i t r ,  i ) ,

*  SZEREG OSOBISTOŚCI włoskie 
go świata kulturalnego I politycz 
nego wystąpiło z inicjatywą założę 
nła Towarzystwa rrzyjaźnł Włosko- 
Polskiej. Towarzystwo to służyć ma 
pogłębieniu stosunków kultural­
nych między Włochami a Polską.
*  PREZYDENT REPUBLIKI CZE 
CHOSŁOWACKIEJ Kłement Got- 
twald opuścił w dniu 13 hm. wraz 
i. towarzyszącymi mu członkami 
czechosłowackiej delegacji rządo­
wej Berlin — udając się do Pragi. 
A SEKRETARZ GENERALNY an­
gielskiego komitetu obrońców po­
koju D. Johns złożył wobec przed 
stawiefeli prasy oświadczenie, w 
którym stwierdził, że od dnia 15 
marca br. zebrano w Anglii milion 
podpisów pod apelem, wzywają­
cym rządy pięciu wielkich mo­
carstw do zawarcia pokoju.

D z i ś
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Cena 15 groszy
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7 skandalicznych lat
administracji trumanowsklej

H  Kosztowne futra jako łapówki 
^  925 wysokim  urzędnikom 

udowodniono nadużycia

W USA rozpoczęło się 
przedwyborcze pranie 
brudów politycznych

NOWY JORK

W STANACH ZJEDNOCZONYCH rozpoczęły się przy­
gotowania do wyborów prezydenckich, mających od­
być się w  listopadzie. Zwy czajem tego kraju przeciw­

nicy polityczni Trumana podjęli generalne pranie brudów 
trumanowsklej administracji politycznej.
PONIEWAŻ, do administra- FUTRA ŚRODKIEM  

cji tej przylgnęło w  ciągu 7 PŁATNICZYM  
lat prezydentury Trumama aż 
nadfto brudu, który szpetnie 
obciąża marmury Białego Do­
mu — przyjaciele prezyden­
ta nalegają nan silnie o jakąś w i” owych wysokich 
kontrakcję, któraby^przeciwni ników obdarowywali
kom wytrąciła broń z ręki. 
Naskutek tych nalegań mu­
siał Truman powołać nową 
komisję śledczą, która ma zba 
dać ciężkie zarzuty łapow­
nictwa, wlokące się od dłu­
giego już czasu za szeregiem 
wysokich urzędników pań­
stwowych, bardzo blisko sto­
jących Białego Domu.

-fc Chłopi zaopatrują 
się w nawozy 
i  ziarno 

■•¡k: Ośrodki Maszynowe 
kończą remonty 
i  zawierają umowy 
na prace połowę

Wieś
przygotowana
do kampanii 
siewnej
r \ N I  GOTOWOŚCI do wio-

sennej kampanii siewnej 
mobilizują chłopów gospoda­
rujących indywidualnie, spół­
dzielnie produkcyjne, PGR-y 
oraz Ośrodki Maszynowe do 
przyśpieszenia robót związa­
nych z pełnym przygotowa­
niem się do rozpoczęcia wio­
sennych pralb polowych.

Od 10 marca br. gminne 
spółdzielnie sprzedali ą nawo­
zy sztuczne wszystkim rolni­
kom. bez względu na wielkość 
ich gospodarstw.

W GS-ach zaopatrują się 
chłopi również w  kwalifiko­
wane ziarno siewne, którego 
poważne ilości dostarczają 
PGR-y, Polskie Zakłady Zbo­
żowe i Centrala Nasienna.

Coraz więcej ośrodków ma­
szynowych melduje o zakoń­
czeniu prac remontowych i  o 
pełnej gotowości do rozpoczę­
cia prac siewnych. Wszyst­
kie Ośrodki Maszynowe przy­
śpieszają zawieranie umów na 
prace połowę z rolnikami, aby 
móc rozpocząć kampanię siew 
ną w jak najwcześniejszym 
terminie — gdy tylko pola 
obeschną.

Sporo umów na prace 
siewnikami zawarły SOM-y 
woj. szczecińskiego. Wyróż­
niły się zwłaszcza SOM-y 
w pow. chojeńskim. Słabiej 
natomiast pracują SOM-y 
powiatów choszczeńskiego, 
nowogardzkiego i  gryflńskie 
go.

O  YMBOLEM nowego skan 
^ d a lu  są kosztowne futra, 

którymi „przyjaciele handlo- 
urzęd- 

ich żo­
ny. względnie odstępowali je  
tym „damom” po śmiesznie 
niskich cenach. W zamian za 
tę „grzeczność” wydawano de 
cyzje o obniżaniu podatków, 
albo przydzielano wielkie za­
mówienia rządowe.

W aferę futrzana zamiesza­
na została m. in. prywatna 
sekretarka Trumana, która 
również otrzymała kosztowne 
futro za „załatwienie” nie -wy 
mienionej dotąd sprawy. Re­
wolwerowa prasa amerykań­
ska robi koło osoby tej wła­
śnie sekretarki, p. Young, 
szczególnie głośny szum, by 
odwrócić uwagę od głównych 
odbiorców kosztownych pre­
zentów.

ŚLEDZTWO PRZECIW...
M INISTRO W I
SPRAWIEDLIWOŚCI

W  ZW IĄZKU z tym skanda 
v Y lem korupcyjnym został 

do tej pory zasądzony (na 2 
lata więzienia i  10.500 dok 
grzywny) dyrektor admini­
stracji podatkowej, de Laney 
za oszustwo i  fałszowanie do­
kumentów.

Silnie skompromitowany 
jest też minister sprawiedli­
wości Mc Grath. Już jako ge 
neralny prokurator, a później 
jako gubernator stanu Rhode 
Island, utrzymywał on ścisłe 
kontakty z bookmacherami 
wyścigowymi i lokował duże 
kapitały w tego rodzaju przed 
siębiorstwach. Truman bronił 
do tej pory bardzo stanowczo 
swego ministra sprawiedliwo­
ści przed ingerencją komisji 
śledczej, musiał się jednak zde 
cydować na wszczęcie docho­
dzenia śledczego przeciw Mc 
Grathowi i  administracji jego 
ministerstwa.

7 SKANDALICZNYCH LAT

Amerykańskie czasopismo 
„Look“ omawia laita prezy­
dentury Trumana w  artykule
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

1 Kwietnia
losowanie
Odbierajmy obligacje 
Narodowej Pożyczki

Na r o d o w y  Bank polski 
w Szczecinie (ul. Banko­

wa 1) codziennie wymienia 
zaświadczenia subskrypcyjne 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Gospodarczych na obliga­
cje.

Pracownicy NBP pragnąo 
jednak przyśpieszyć wyda­
nie obligacji, postanowili 
urzędować we wszystkie 
niedziele od godz. 10— 13, 
by w ten sposób umożliwić 
posiadaczom udział w  loso­
waniu premii, która odbę­
dzie się 1 kwietnia br.

„Kurier“ t r a s ie

• . . . . . . . . . . . . ZOBOWIĄZAŃ
i  murarze — stoczniowcom

" I^ A  DRZETOWIE przy ul. Willowej 15/19 I  21/27 stały 
■*-~do niedawna dwa na pół zrujnowane budynki. W po­

czątkach marca przybyli tam robotnicy ZBM-u, zawinęli 
rękawy i  zaczęli odbudowywać zniszczone domy. Teraz 
szczecińska ulica Willowa rozbrzmiewa rytmem gorączko­
wej pracy. Terkoczą betoniarki szumią elektryczne windy 
i  wśród wesołych pokrzykiwań murarzy z dnia na dzień 
rosną mury domów.
BRYGADZISTA MARIAN  

UBA wraz ze swoją 6-osobo- 
wą brygadą młodzieżową pra­
cuje przy budynku nr 15/19.

iężną porcję zaprawy. —  Mo­
ja  brygada zobowiązała się wy  
konać dla uczczenia urodzin 
Prezydenta i  1 M a ja  dwa pięt

ZBLIŻAMY Sl^
DO KONKURSOWE!

METI
NA STRONIE 2

Młodzi murarze budują funda ra  budynku aż do dachu 
menty lewej części domu, któ dzień 10 kw ietnia a więc na 
ra całkowicie uległa zniszczę- k ilka  dni przed terminem. No 
niu. Są to naprawdę zuchy, ja k  chłopaki, zdążymy? 
Dopiero rano zaczęli układać —  Pewnie —  odkrzykuje 
pierwsze cegły fundamentów, sześciu zuchów —  je ś li tylko  
a teraz na kilkanaście minut nie nawali transport mąteria- 
przed końcem są one prawie łów.
gotowe. _ —  Częściowo istniejące nm-

—  Musimy się uw ijać  —  r y  pozostałej części budynków 
uśmiecha się brygadzista Uba 15119 i  sąsiedniego 21/29 opa- 
nakladając na świeży m ur po- sane są rusztowaniem. Docho­

dzi stamtąd huk siekier i  
zgrzyt p il. To młodzieżowa 
brygada Henryka Łasińskiego 
wykańcza rusztowanie na któ­
rym  wkrótce staną murarze. 
Sześciu młodych cieśli z te j 
brygady także podjęło zobowią 
zania 1-Majowe. Postanowili 
oni wszystkie prace pomocni­
cze wykonywać na czas i  ukoń 
czyć prace ciesielskie ja k  pod­
łogi i  dach na k ilka  dni przed 
terminem.

Ą  BY POKAZAĆ Czytel- 
-^ n ikon i na jednym przy 

kładzie jak są realizowane 
zobowiązania 1 - Majowe, 
„Kurier” obejmuje opfickę 
nad brygadami młodzieżo­
wymi pracującymi przy od 
budowie domów ul. Willo­
wej. Co kilka dni zamiesz­
czać będziemy krótkie rela­
cje z terenu budowy, w 
których donosić będziemy 
czytelnikom o postępie ro­
bót i  realizowaniu podję­
tych zobowiązań aż do ich 
całkowitego wykonania.

(kur)

*  W STYCZNIU i LUTYM na Dol­
nym Śląsku powstało 27 spółdzielni 
i wiele komitetów założycielskich, 
a w pierwszej dekadzie bm. — 39 
dalszych spółdzielni. Szczególnie u- 
roczyście odbyło się zebranie orga 
nizacyjne spółdzielni we wsi 
Orzeszyn w pow. Wołów, która jest 
600-tną spółdzielnią na Dolnym 
Śląsku.
*  OSTATNIO w Fabryce Samocho 
dów Osobowych na Żeraniu przystą 
piono do produkcji metalowych 
szkieletów do siedzeń i oparć samo 
chodowych. Dotychczas części te 
sprowadzano ze Związku Radziec­
kiego.
*  PRZEMYSŁ WŁÓKIEN SZTUCZ­
NYCH w roku 1952 powiększa w po 
równaniu z rokiem ub. produkcję 
głównych swoich wyrobów tj. włó­
kien ciętych wiskozowych, włókna 
kazeinowego i  sztucznego jedwabiu 
wiskozowego o 16,1 proc., a produk 
cję włókien syntentycznych — o 
200 proc.

( k
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GŁOSY BUNTU  
W  S KAND YNAW II

tN TR A LN Y  organ $ zwedz 
y k ie j p a rtii eócjaldemókra-

7!/ornej „Mórgen Tidningen”  
zarazem organ rządowy, 
szwedzkiego m inisterstwa  

spraw zagranicznych) w  nastę­
pujący sposób ocenia ostatnią 
sesję ONZ.

„O NZ  zamienia się co raz bar 
dziej w  instancję podporządko­
waną amery­
kańskiemu De 
partamentowl 
Stanu i  jest 
zadaniem nie 
zwykle  pU~ 
ńym  ratować 
ONZ od 
śmiertelnego chwytu Ame­

rykanów. Największe nie­
bezpieczeństwo dla tego poko- 

• jowego instrumentu narodów 
stanowi Ameryka nadużywają­
ca swych w p ływów  to ONZ 
Trzeba domagać się naiorotti 
ONZ do je j podstawowych za­
sad, przywrócenia te j organi­
zacji je j pierwotnego celu, min 
nowicie. by stała się instancją 
vośrednlczącą między naroda­
m i, a nie silą prowadzącą w o j­
nę, będącą do dyspozycji jedne 
go partnera czy zgoła uczestni­
kiem k ruc ja ty  kapitalizmu  
przeciw światowemu komuni- 
zńiow i*.

W amerykańskiej maszynce 
do glosowania zgrzyta bunt.
I  nie ty lko  w  Szwecji. W nor­
weskim organie wojskowym  
„ M illt& r O rlentlering" pisze 
oficer a rm ii norweskiej Ottes- 
iad:

„Naszym snrzymierzeńcor • 
prezentującym się jako przed­
stawicielstwo świata demokra­
tycznego, w  gruncie rzeczy nie 
przyświeca ideał wolności, lecz 
walczą oni w  obronie ekono­
micznego isk i. Komunizm na 
tomiast dąży do toolnoiei l Cze. 
śtiowo ju ż  ją  urzeczywistnił 
ku zadowoleniu mas".

Bunt o ga m rł n i :  ty lko  por/lą 
dy polityczne ludności skandy- 
fiatuskiej, lecz zbudził w  nich 
świadomość społecznej k rzyw ­
dy.'
H ISZPAŃSKI EKSPORT

H 'SZPAŃSKA firm a  w y ­
dawnicza z siedzibą w  Ma­

drycie o fia ru je  w  swych pros­
pektach ludności Niemiec za­
chodnich pełne, nieskrócone, 

wydanie H i­
tle ra  „M cin  
Kam pf“ po 
uprzyw ile jo ­
wanej cenie 
10 marek, o- 
biecując po- 
ńadto zatrosz 
Czyć się o Wy 

dani» w języku hiszpań­
skim, niem ieckim  i  angielskim  
neohitlerowskićh wydawnictw, 
których „obecnie nie można 
jeszcze w  Niemczech pub liko ­
wać".

Jest to najprawdopodniej 
jeden z rczultatóio rokowań po 
lity lców amerykańskich z Frań  
co i  lokata kapitałów amery­
kańskich w  hiszpańskim... eks­
porcie.

Rybacy z NRD
pragną zapoznać się
z  doświadczeniami 
polskich rybaków
Ra d a  z a k ł a d o w a  p tz  

aiębiorstwa „Arka“ w Gdy­
ni otrzymała ostatnio od 
swych towarzyszy z NRD —• 
załogi kombinatu rybnego dzia 
iu  połowów Sasnitz serdeczny 
list.

Stwierdzając *  mocą, źc 
granica na Odrze I Nysie 
granica pokoju — jest pod­
stawą przyjaznych stosun 
ków między narodem nie­
mieckim I polskim — ryba­
cy z NRD piszą m. in. o 
sprawach zawodowych: 
„Nasi towarzysze z kutra 

szkolnego „Neues Deutscb- 
land“ donieśli nam, te  zmuszę 
nl byli wpłynąć wskutek bu­
rzy do portu gdyńskiego i sko 
rzystali z waszej gościny. 
Stwierdzali oni, że wasze prze 
twórsiwo rybne, chłodnia 1 za 
mrażalnia są wzorowe. Do­
wiedzieliśmy się od nich, że 
dokonujecie połowów w bry­
gadach, cieszylibyśmy słę, gdy 
byście nas poinformowali, w 
jaki sposób organizujecie i 
przeprowadzacie potowy bry­
gadami"

Miliony ludzi na całym świecie

potępiają i protestują
przeciw ko barbarzyńskim  zbrodniom  
im perialistów  am erykańskich w  Korei
Z ^ l  i — •  dów AzJ! —  żądamy dlatego
W l D r Z y l U l  również, że szanujemy Pastcu-

J  ra i gardzimy pseudo-uczony-

wiec protestacyjny choroby.
Na zakończenie uczestnicy

I l l ^ r S A Ć r « ’  wleCu Jednomyślnie uchwalił'
Ł  U U H U d U I  F l U d l W  W  y  rezolucje, w której, w imieniu

wszystkich ¡pracujących stoli*
4 [ )  BM. ODBYŁ SIĘ w  Moskwie potężny wiee protest»- ey Związku Radzieckiego, wv- 
£  J  eyjny mieszkańców ZSRR przeciwko stosowaniu przez rażają kategoryczny protesl 

imperialistów amerykańskich broni bakteriologicznej przeciwko nowym, ftikCzem- 
w Kord i w Chinach. Mieszkańcy Moskwy jednomyślnie po- nym zbrodniom agresorów a-

Nikt nie może 
rozwiązać Sejmu
Odpowiadamy na pytania Czytelników 

w związku z projektem Konstytucji
P Y T A N IE : Kto ma prano  
1 rozwiązać Sejm?

parli protesty rządów Koreańskiej Republiki Ludowo 
mokratycznej 1 Chińskiej Republiki Ludowej przeciwko no­
wym, nikczemnym zbrodniom rządu Stanów Zjednoczonych.

merykańskich.

kańskich o zbrodnię prze­
ciw pokojowi, przeciwko su­
mieniu, przeciwko całej ludz 
kolei. Oskarżam awanturni­
ków amerykańskich z Tru- 
manem na czele o pogwałcę 
nie elementarnych pr*w  tnie 
dzynarodowych. oskarżam 
imperialistów amerykań­
skich, prawdziwych inspira­
torów tych wszystkich zbród 
nl.

skarżam morderców amery*

NA W IECU przemawiali li­
czeni. robotnicy, działacze kul­
tury. którzy wyrazili uczucia 
narodu radzieckiego, potopia- 
iac agresorów amerykańskich 
Zaprotestowali oni kategorycz 
nie przeciwko stosowaniu 
przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych bron! bakteriologicznej.

C TA RSZY MAJSTER zakła 
^ d ó w  „Krasnvi Proletaryj"
- Bielów powiedział m. In.:

Ja, robotnik radziecki, o- T EDNYM  z  następnych mów 
‘ J ców był Ula Erenburg.

W  końcu stycznia — mówi 
Erenburg •— general amery­
kański Creasy, który kieruje 
»,wydziałem badań i  uspraw­
nień“ Chemicznego Korpusu 
Wojskowego, wygłosi! przemó­
wienie, gloryfikujące wojnę 
bakteriologiczną. „Uważam — 
powiedział gen. Crêasy —  że 
produkowana przez nas broń 
pozwoli przy minimalnych wy 
datkach związanych z dosta­
wą, zmniejszyć zdolność opo­
ru przeciwnika I w  ten spo­
sób pozwoli osiągnąć zwycię­
stwo bez zniszczenia jego go­
spodarki.,, Wojna biologiczna 

(Rys. Fomiczewa) skierowana jest głównie prze­
ciwko ludziom, ponieważ nić 
niszczy domów, maszyn, lecz 
działa przeciw samemu czło­
wiekowi, lub tema co daje mu 
żywność, tzn. przeciwko by­
dłu I zasiewom“,

W  miesiąc po tym przemó­
wieniu —  powiedział Erenburg 
— Amerykanie postanowili 
sprawdzić „badania ! uspraw­
nienia“ gen. Creasy w  Korei I 
w Chinach. Czyż trzeba mówić 
o tym, że wojna bakteriologie* 
na jest nieludzka?

M y —  powiedział Erenburg 
- obywatele pokojowej M o­

skwy, żądamy natychmiasto­
wego położenia kresu wojnie 
bakteriologicznej ! ukarani? 
zbrodniarzy, Żądamy —■ n!c 
tylko dlatego, źć Jesteśmy Obr 
rzenl zachowaniem się najeźdź 
ców. Ich zła wolą podporząd­
kowania sobie wolnych nar o

$  Obniżenie 
stopy życiowej 
mas pracu iącyeh  

g  wzrost zysków 
kap ita lis tów

spowoduje 
nowy budżet 
W. Brytanii

D R Y T Y JS K I minister skar 
bu Butler przedstawił

Izbie Gmin projekt budżetu 
Wielkiej Brytanii 
1952/53. na ogólną sumę 4.240 
milionów funtów szterlingów. 
Bezpośrednie wydatki na cele 
zbrojeniowe mają wynieść 
1.550 milionów, czyli przeszło 
36 proc. Znaczne kredyty na 
zbrojenia są ukryte w innych 
pozycjach budżetu.

MinlstCT Butler oświadczył, 
że sytuacja Anglii na odcinku 
handlu zagranicznego przed­
stawia się katastrofalnie. Ek­
sport kurczy się coraz bar­
dziej, a rezerwy złota i dola­
rów, topnieją w  zawrotnym 
tempie.

W iWlaztou t  tym —- Jak óiwiad 
e*ył minister Butler — nastąpią 
drastyczne ograniczenia importu. 
Projekty „oszczędnościowe“, mają 
polegać orzede wszystkim na 
zmniejszeniu t. zw. „subwencji 
żywnościowych“ Będzie to doty­
czyło tak ważnych artykułów żyw 
nościowych jak: mięso, chleb. mą 
ka, mleko, masło. ser f Cukier. 
Butler przyznał, że pociągnie to 
za sobą wzrost cen żywności oraz 
poważne zwiększenie kosztów u- 
trzymanla ludności prnculąccj, 
przy czym płace bertą nadal za­
mrożone. Nowy budżet prze w idu 
Je zmniejszenie kredytów na o- 
chronę zdrowia. Zwiększone zo­
staną opłaty pocztowe i telefo­
niczne oraz podatek od benzyny.

Opodatkowanie zysków końcer 
nów l wielkich spółek handlo­
wych bertzie zmniejszone o po­
łowę, jeśli zyski 'e będą przeno­
szone do kaoUału rezerwowego 1 
o 41 proc., jeśli będą wypłacane 
akcjonariuszom Jako dywidendy. 
Tak Więc nowy budżet przewidu­
je wzrost zysków kapitalistów I 
równocześnie obn'żenfe stopy ży­
ciowej mas pracujących.
Ogłoszenie przez rząd kon­

serwatywny projektu budżetu 
wywołało w  całej Anglii 
olbrzymie niezadowolenie i  fa 
lę protestów..

Nasz konkurs (13 i 14)

K r a j ,
w którym  rządzi
satrapa-m arszałek

TBLT2AMT się do mety, fcocha- 
“ nł konkursowlezę! Dziś pód«- 

my wam następne dwa kraje i na 
Jutro pozostanie tylko estatni, 
piętnasty kraj. Wystarczy więc wpi 
sać ich nazwy do kuponu, (który 
również jutro zamieścimy), prze

JEST na południu Butony 
kraj, W którym rządzi Satrapa -

 ̂ _ tak!
marszałek, widzicie ¿resztą 'jegó 
karykaturę. Do kogo wyciąga racé?............... ... - ...„A race?
No, do Swych protektorów, którzy
SM'““' * Je— “

Kraj ten jest górzysty, glebę ma 
nieurodzajną, bjgactwi naturalne 
ubogie. Niegdyś nad brzegami mo­
rza reftły tam lafey cedrowe, które 
wycięli jednak zupełnie Rzymianie, 
a potem Wenecanle. Cedry nadają 
się bóWiein dośkónals dó budowy 
galer i  okrętów handlowych

(14)
A TERAZ bardzo prosta zagadka.

Wystarcz
Który

wysiłków mle-z.kańców wechotlnlej 
części zachodnio mocarstwa prag­
ną tę barierę jak najdłużej utrzy­
mać.

ODPOWIEDŹ: W państwach 
burżuazyjmych, chociaż rzeko­
mo parlament jest przedsta­
wicielstwem narodowym—nie 
mai H m ®  prawo rozwiąza­
nia go posiada głowa państwa 
lub rząd. U nas Sejm jest naj­
wyższym organem władzy lu­
dowej i nic nie sto! ponad Sei 
mefn, nikt nie ma prawa w la 
kikolwiek sposób dyktować 
Sejmowi swej woli lub narzu­
cać mu wolę czynników po­
stronnych.

Nie ma więc u nas organu, 
który mógłby zarządzić rozwią 
zanie Sejmu przed upływem 
orzewidzianej w projekcie 
Konstytucji czteroletniej ka­
dencji.

pYTANTE: Dlaczego KOn-
*• stvtncj» nie określa, kto 

jest obywatelem Eolsktej Rze­
czypospolite! Ludowej?

ODPOWIEDŹ: Zadaniem
Konstytucji jako Ustawy Za­
sadniczej, jest sprecyzowanie 
podstawowych stosunków mie 
dzy oby watę’em a państwem, 
to znaczy podstawowych praw 
i obowiązków obywateli.

Sprawę obywatelstwa, spra 
wę przynależności państwowej 
regulują osobne ustawy.

W  Pôïàoe Ludowej obowią­
zuje ustawa ó obywatelstwie
uchwalona przez Sejm Ustawo 
dawczy w  dniu â stycznia ÎÔSI 
roku.

Kłopoty Wuja Sama

USA dokonały 
zamachu stanu
na Kubie
' /  HAWANY dftrtoSzą, źe były pre 
i-» żydżftt Kuby Batista dokonał 
zamachu etanu zagarniając Całą 
władzę w ewe ręce. Batista utwo­
rzył tymczasowy rząd, a następnie 
rozwiązał parlament.

Po objęciu Władzy prziz Batutę, 
policja dokonała licznych armsto- 
wan wśród członków kubańskiej 
partu sócjaHatyCznej.

Organ amerykańskich kół giełdo- 
wyóh „Wall Street Journal“ wyra­
ża aadówólenl* •» związku 8 prze­
wrotem dokonanym przez Batutę 
i podkreśla, że sytuacja amerykań­
skich producentów cukru na Kuble 
znacznie się poprawi.

Nu ulega więc wątpliwości, 
zamach etanu na Kuble dokonany 
został przy poparciu amerykań­
skich kół rządzących.

Polska - 
Bułgaria 16:4
W P IĄ TEK  14 BM. w ostał 

nim dniu turnieju bokser 
śklego w Moskwie cylbyły się 
trzy spotkania. W  pierwszym 
Rumunia niespodziewanie wy­
grała z Węgrami 12:8 a w 
drugim Związek Radziecki po 
konał CSR 18:2. Jedyne zwy­
cięstwo dla CSR wywalczył w 
średniej Kóutny, wygrywając 
na punkty t  Nazarenko.

Ostatnim spotkaniem tur 
nićlu był mśćz Bułgaria — 
Polska. Bo spotkania tego 
Bułgarzy wystaóili Jedynie z 
sześcioma zawodnikami, odda 
jąc bez walk! w koguciej, lek 
kośredniej, pó’średniej i cięż 
klśj. Mecż, który sta? rta doh 
rym poziomie ««kończył się 
zwycięstwem Polski 16 4.

Wyniki: Muszla -  Knkler 
no ładnej walce awyćte*vł 
Bory sowa, piórkowa — Dro 
goSz nokona? «óahAgo teCbn'c7 
nie Grujewa, lekka — Mat- 
loch przegra! nieznacznie z 
Makowem 1.2.

Deleparja polska 
odleciała do Londynu 
na obrady Al BA
\ \ I  P IĄ TEK Odleciała samo- 
vv lotem z Warszawy do 
frondy nu delegacja polska, 
która weźmie udział w egze­
kutywie Międzynarodowej Fe 
deracji Bokserskiej (AIBA). 
Obrady odbędą się 15 1 16 brr).

W s/kład delegacji polskiej 
wchodzą: sekretarz G KKF— 
Szemberg 1 międzynarodowy 
sędzia bokserski Zapłartfcau,

Propozycje
radzieckie
w sprawie 
traktatu pokojoweso 
z Niemnami
wskazują sposób
ocalenia pokoju
BERLIN

AK DONOSI Z DUSSEL­
DORFU agencja ADN. Ko 

munistyczna Partia Ntemlee 
(KPD) ogłosiła tekst ućhwełv 
oowziętej w związku z propó 
rycjami rządu radzieckiego w  
-prawie zawarcia traktatu pC 
kojowegó z Niemcami»

Propozycje rz-idu rad z’CO 
kiego — stwierdza 1». in. 
uchwala — zostały pow ili- 
ne z olbrzymim enłuzjat* 
m *-’ przez cały naród nte* 
n r kl I przez wszys^ł* 
Inne narody świat*, gdyi 
wskazują sposób ocaleń’*  
pokoju w  Európle I utrwa­
lenia noko.iu na całym świ® 
cle. Wszyscy Ntemcy milu-i 
jacy swą o.fcrvrnę zjedno­
czą gle w  źsdcnłn zawarć’» 
sprawiedliwego traktatu po 
kojowćgo.

oAWTADCEENBB 
TAOOUF* DUrLOS  
W yWTA^KT! Z  NOTA, 
RADZIECKA

PARY*

SEKRETARZ Komitetu Ce* 
tralnego Francuskiej 
Komunlśtycrrsej Jfacpues Duć 
’os wygłosił w  RomalńVlrt» 
nrzemówlente, w  którym irt. 
!n. stwierdził:

Gdybv propozycje radź!«* 
kle zoefsły nrzyjete prze* 
wszystkie wielkie moearatwe 
^niknąłby koszmar cdbudmyy 
Wehrmachtu, na który 1'czg 
9gre*or?v amerykańscy, aże® 
hy wwilec’ó nowa wA.oaę wo 
’enna w  »urNote l 
kować Francte zsehoAnio •  
olenn'ecktm zbrodniarzom wo 
'ermym.

Nle^ęę. pożbawfmie możno­
ści ud-rłałti w  iak'*ikotw’ełę 
koalłeH. nie tvikp pfó mogły­
by zagrażać pe-Wtew*. te «  sa 
mym swjrtn Istnieniem w 
•akich wartink.aęh uniemoiM-* 
•ylteby w  praktyce wojnę w 
Europie,

7 lat sksmfaü
admim'straeji
trumanowskiej
(DOKOŃCZENIE 2B STR. Jt

zatytułowanym: „Lata skan­
daliczne“. Przytaczając ro- 
ieotr grzechów wylicza pismo 
te od kwietnia 1945 (początek 
leglslatury trumanowskiej) $ 
wysokich przedstawicieli ad- 
m lplriradl nańatwowej zamić 
szanvch było w bardzo ciem­
ne Interesy, 3 bardzo bliskich 
współpracowników Bia»e.<iO 
Domu zostało ekezaoych za o- 
«sustwa, 14 wysokim osobisto* 
śclom rządowym udowodnio­
no nadużycie urzędowego sta­
nowiska dla własnych Intere­
sów materialnych, a 900 u- 
rzednlków aparatu rządowego 
zostało skazanych za naduży­
cia, polega tece na ' wzbogace­
niu się nielegalnymi transak- 
elami dewizowymi z wvko«!y 
«■tanleni stanowiska służbowe­
go

Oto leszcze jedne — i nie 
ostatnie — z Wielu dowodów 
rozkładu świata kapitalistycz­
nego. Pokazują one, jaki tó 
system rządów imperializm 
miliarderów amerykańskich 
oraeaie aaaraucłć światu.

« t
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Bady Narodowe pomagali) obywatelom
by mogli pracować wydajniej 
dla państwa i siebie

R Y Ł  rok 1935. Walka na kopalni „Szczęście Luizy“ 
u  przybrała na ostrości. Strajkujący górnicy nie docze­

kawszy się pozytywnego załatwienia swoich słusznych żą­
dań w zakresie płac, zabarykadowali wejście do szybu i — 
aby nie dopuścić do kopalni granatowych interwentów — 
unieruchomili windę.

DELEGACJA Centralnego przedstawicielom CZG oświad 
Związku Górników, pragnąc czył, iż rolą związku jest pou- 
poprzeć dezyderaty walczą- czanie górników, by dali spo- 
cych, zgłosiła się na audiencję kój ze strajkami, które do ni- 
u starosty. Jednocześnie, w tej czego dobrego nie doprowa- 
samej poczekalni u drzwi sta- dzą, a delegacji kobiet w ogó- 
rościdskich stanęła inna dele- le nie dopuścił przed swoje 
gacja domagająca się wypłaty obleśne oblicze. Przez sekre- 
zaległych zarobków: reprezen- tarza wezwał matki i żony gór 
tantki zgromadzonych przed ników do rozejścia się. 
starostwem ton i matek górni- — Jeśli nie — ' wezwę policję, 
ków ze „Szczęścia Luizy“ . Ona raz dwa zrobi tu porzą- 

Starosta Zeidler na wiado- dek! 
mość o pojawieniu się obu de­
legacji odbył dwie krótkie roz 
mowy telefoniczne,

Nowe zadanie
przed
kolejnictwem
TU  WARSZAWIE odbyła się 

krajowa narada gospodar 
cza służb eksploatacyjnych 
PKP, zorganizowana przez za­
rząd główny ZZ  Kolejarzy.

W roku bież. naczelnym za­
daniem PKP winna być wal­
ka o wykonanie napiętego 
planu przewozów kolejowych 
przy równoczesnym obniżeni^ 
kosztów własnych. Walka ta 
winna objąć wszystkie dzie­
dziny pracy kolejarzy. 
Uchwalona na zakończenie re 

zolucja zawiera wytyczne dCa 
poszczególnych służb kolejo­
wych, opracowane w  oparciu 
o wygłoszone np. naradzie re­
feraty i  głosy w  dyskusji.

JEŚĆ trzeba nawet wówczas, gdy 
się jest bezrobotnym. Cóż mla 

DO CZVm *y robić tysiące górników - nędza- 
^  J rzy, których w latach kryzysu, ka­

pitalizm pozbawił pracy? Na bieda- 
szybach można było zarobić... 
śmierć — można jednak, przy ma­
ksymalnym wysiłku, uciułać kilka 
groszy.

Biedaszyby stały się plagą 1 zanart 
wieniem pana starosty. Pan wojewo 
da mówi, że nie wolno, że trzeba 
z tym skończyć. Dlatego, że wiele 
wypadków śmiertelnych? Skądże! 
Poprostu dlatego, że „to chamstwo 
kradnie węgiel“, który według 
wszystkich praw 1 boskich i  ludz­
kich, należy do właściciela kopal­
ni.

Jednej z nocy lutego 1936 w Wir 
ku, zbrojna w gumowe pałki poli­
cja „weszła w akcję“ Bestialsko 
znęcając się nad bezbronnymi nę­
dzarzami odebrała lm ukopany wę­
giel, narzędzia, zniszczyła biedaszy 
by.
WCZORAJ...

T A K  wyglądał w praktyce faszy- 
1 stowskiego, przedwrześnlowego 

reżimu układ stosunków między

„A DZIŚ?

Projekt Konstytucji Polskie] 
Rzeczypospolitej Ludowej ujmuje 
sprawę zwięźle 1 jasno. Władza 
w naszym kraju „należy do ludu 
pracującego miast i wsi“ (art 1 
pkt. 2). „Lud pracujący sprawu­
je władzę państwową przez swych

BOGDAN BRZEZIŃSKI

Obywatelu Ministrze!
<sj POŚRÓD wielu mądrych książek, 

Tych, do których się powraca,
Jedna jest szczególnie cenna!
Jej tematem głównie — praca.

Praca dobra, lub wadliwa,
Taka, jaką w  planie ma leń. —
Jak siię książka ta nazywa?
Jasne: książka to zażaleń!

Ty coś skrobniesz, ja  coś skrobnę,
Ona doda też niemało —
Aż uwagi dość podobne 
Zwiążą się w  ciekawą całość™

Z takiej książki kierownicy 
Gospód, sklepów i urzędów 
Winni czerpać cenną wiedzę —
Jak uniknąć przykrych błędów.

Lecz na pewno ktoś zapyta:
— A  czy ktoś te książki czyta?...
Czy też jeden pisze w  gniewie,
A ten drugi o tym nie wie?

Owszem, często się nie dowie,
Bo zagląda tam niechętnie.
On uważa, że to zdrowiej,
Gdy grom przyjąć —  obojętnie™

O Ministrze! Za ten pomysł 
Ja najczulej Cię pochwalę,
Gdy ogłosisz w  oałym kraju

i książki... tej zażaleńltt

przedstawicieli, wybieranych do 
Sejmu... i  do rad narodowych. 
(art. 2 pkt. 1).

Rady Narodowe są organami 
władzy państwowej w gminach, 
miastach, dzielnicach większych 
miast, powiatach i wojewódz 
twach...“ (art. 34 pkt. 1).
Kogo reprezentował starosta Zeid 

ler? Garść wyzyskiwaczy, kapitali­
stów 1 obszarników, która wysługu­
jąc się naimitami, tworzącymi a- 
parat administracyjny, gnębiła mi­
lionowe rzesze narodu dyktaturą 
faszyzmu. Kogo reprezentują dzi­
siejsze Rady Narodowe? Milionowe 
masy narodu polskiego, które pod 
przewodem klasy robotniczej i jej 
Partii, obaliły dyktaturę kapitaliz­
mu I  obszarnictwa, zmieniły ją na 
dyktaturę wyzyskiwanej ongiś wlęk 
szóści nad niedobitkami wstecznie 
twa 1 reakcji.

Wojewodowie, starostowie, prezy­
denci miast, wójtowie — cała ts 
banda „mianowańców“, odpowie­
dzialnych za swą działalność przed 
„Bogiem 1 historią“, zmieciona zo­
stała przez władzę ludową. Na Ich 
miejsca przyszli wybrani przez ma­
sy pracujące miast l wsi działacze 
społeczni, którzy za pracę swoją, 
gdy zdarzą się w niej niedoclągnię 
cla, odpowiadają „przed swymi wy 
borcami { mogą być przez nich od 
woływanl" (art. 2 pkt. 2).

Starosta Zeidler posłuszny kapi­
talistycznym mocodawcom działał 
w Ich interesie. Na Ich rozkaz gnę 
bił górników kopalni „Szczęście 
Luizy“.

DLA O BYW ATELI 
I  DLA  PAŃSTW A

D  A D Y  NARODOWE niosą 
-Ll;pomoc mieszkańcom swe­

go terenu w sprawach drob­
nych i w sprawach ważnych. 
Troszczą się o to, by uwolnie­
ni od wielu kłopotów obywa­
tele tym wydajniej i ofiarniej 

- mogli pracować dla państwa 
i dla samych siebie.

„Rady Narodowe — prze­
widuje projekt Konstytucji — 
kierują w swoim zakresie 
działalnością gospodarczą, spo 
łeczną i kulturalną, wiążąc 
potrzeby terenu z zadaniami 
ogólnopaństwowymi“. Organa 
władzy terenowej nabierają 
coraz większego doświadcze­
nia w pogłębianiu swego u- 
działu przy realizacji ogólno- 
państwowych planów gospo­
darczych. Wyrazem tego był 
udział Rad Narodowych w je­
sienno-zimowej akcji skupu, 

wyrazem tego są prace Rad 
nad należytym przygotowa­
niem akcji siewnej.

M. M.

P O K A ZU JE M Y  tu  również 
jego starszego kolegę M A R IA  
N A  WAŚKO. Co prawda nie 
należy on do tego reportażu, bo 
„g ra "  w  Teatrze Polskim, lecz 
mimo, że postać jego na foto­
g ra fi i wyszła nieco mniejsza, 
jest on niemniejszym mistrzami 
w swym zawodzie.

PRZECHO DZIM Y d0 gardę 
roby artystów. Tu charaktery 
zatorka HE R TA  JARO SIŃ­
SKA wykańcza fryzurę Jana 
Daszewskiego, grającego w

◄ „Mieszczanach”  główną 
rolę  —  Bezsjemionowa.

TU  ZNOW U fotografia  nie 
należąca do naszego reportażu. 
Widzimy na n ie j charaktcryza 
tora M A K S Y M IL IA N A  RAJ- 
TERA w  chwili, gdy nakłada 
perukę ZB IG N IE W O W I KRĘ  
ŻAŁO W SKIEM U, grającemu 
W iktora w „Panu Jowialskim” . 
Nie chcemy poróżnić małżeń­
stwa Rajterów i  dlatego daje­
my fotografie obu małżonków.

W

W G ARDERO BIE artystek  
M A R IA  R A JTE R  pomaga a r­
tystkom (od lewej) Z O F II TO 
I iA R Z E W S K IE J , TA M A R ZE  
H E T M A Ń S K IE J, S A B IN IE  
M IE LC Z A R E K  i  E LŻ B IE C IE  
M A R Z IN E K  w  wykończeniu 
charakteryzacji. Zostało już  
^  niewiele czasu, za 10 m i­

nut przedstawienie się zacznie.

JA D W IG Ę  DARECKĄ w 
chw ili ucharakteryzowania je j  
przez M A R IĘ  R A JTE R  widzi 
my osobno.. Nie znaczy to, by 
grana przez n ią  ro la  S ticjiani- 
dy była najważniejszą. Danec­
ka, to znana w Szczecinie pod 
nazwiskiem Jadw ig i Draców- 
ny m istrzyni choreografii. Je j 
icystęp w „ Mieszczanach”  jest 
debiutem i  dlatego 
ją  wyróżnia'my. y

K O N IE C  przedstawienia. Pu  
bliczność przypuszcza szturm  
do szatni. Szczecinianie do 
wyjścia bardzo się spieszą, są 
pod tym względem bardzo ner­
wowi. Szybka jednak praca 
szatniarek sprawia, że już po 
5 minutach publiczność opusz­
cza teatr. Gdyby tłoku mc by 
ło praca szatniarek byłaby je ­
szcze szybsza. W tym miejscunależaloby przypomnieć

NIEWIDZIALNI 
AKTORZY

TE A TR U  W SPÓ ŁCZESNEG O
r~^ONG... Kurtyna w  górę! W  dzisiejszym reportażu fo- 

W Teatrze Współczesnym tograficznym przedstawiamy 
rozpoczyna sie pierwszy akt tych niewidzialnych aktorów 
„Mieszczan“ Gorkiego — jed- teatru poruszających kulisami 
nej z najstaranniej wyreżyse- w  dosłownym znaczeniu, któ- 

- - . M ZK  rowanych w  Szczecinie sztuk, rzy swa ofiarną pracą przy­
stosowany w ubiegłych latachdobry zwyczaj, że po każdym Oglądane przez nas doeko- ozyrwiają sie do sukcesu wysta 
przedstawieniu na wychodzącą z teatru publiczność czekały nałe przedstawienie jest wyni wianych sztuk. Bodźcem w  ich 
tramwaje^ we wszystkich kierunkach. Należałoby pomyśleć kiem wytężonej pracy nie ty l- osiągnięciach jest świadomość, 
o przywróceniu tego udogodnienia. ko występujących na sce- że obecnie teatr służy ludziom

nie aktorów. W przedstawić- pracy, takim jak oni, że przy- 
niu uczestniczy wielki zespół czynioną się do tego, by oży- 
pracowników, który zza kulis wionę i  udostępnione zostały 
kieruje tą wielka maszyneria, ludziom pracy wielkie dzieła 
jaka jest nowoczesny teatr i  dramaturgu polskiej i  świato- 
od dokładnego wykonania za- wej, by z naszych zdobyczy 
dań przez poszczególnych lu - kulturalnych mogły korzystać 
dzi zależy sukces sztuki. coraz szersze masy.

W  T Y M  krótkim reportażu 
pokazujemy tylko głównych 
zakulisowych aktorów. Brak 
miejsca nie pozwala nam na 
przedstawienie całej rzeszy 
pracowników sceny, bileterów, 

bywaiia' sie"wśdśle"ustalanym »«¡»nflHSw . H f -
czasie i  nie bedzie przesada, *« ., którym mimo to,
ieśli powiemy, że możemy z Wyrażamy wdziecz-
wielka ■ dokladnośoia wyreffulo P“ 5,5 “ » * '< *  czytelników za 
wać swe zesarki na eodzine ! *  w a «  umożliwiaiaca danie 
19.15 z chwilą, gdy usłyszymy nauleDs2©g'ł przedstawie- 
dźwięk gongu i  podniesie ale rł̂ a'
kurtyna. 2Ł Ł  -4

M  OWOCZESNY teatr, to .
'  pracujący precyzyjnie me 

chanizm obsługiwany przez j 
pracowników o dużym wyro­
bieniu artystycznym i łechnicz 
nym. Wszystkie czynności od-

W Polsce przedwrześiiiawej
Przedstawiciele w ładzy państwowej
gnębili m ilionowe rzesze narodu 
w  interesie kapitalizmu

W Polsce Ludowej

W WYSOKO umieszczonej 
nad sceną kabinie kró lu je  wlad 
ca świateł M IC H A Ł  K ŁY M ,
jeden z najlepszych fachowców 
w te j dziedzinie. Widzimy go 
w chw ili włączania reflekto­
rów.

i i
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P  S. ze Stupska pyta nas 
* •  w jaki sposób stosowa­

ne są tzw. metody sejsmicz­
ne przy wykrywaniu róż­
nych złóż w ziemi.

Metody sejsmiczne, są ga- 
łęzją młodej stosunkowo 
Wiedzy, zwanej geofizyką sto 
sowaną. Nouka ta ma na ce 
!u określić obecność złóż mi 
nerałów użytecznych wzęlęd 
nie warstw geologicznych w 
głębi ziemi na podstawie 
pewnych oddziaływań fi­
zycznych, które mogą bvć po 
mierzone bardzo czułymi a- 
p&ratamł. umieszczonymi na 
powierzchni ziemi.

Do takich ertdz'oływ-d fi 
zycznych należą np. zmiany 
natężenia przyśpieszenia si­
ły ciężkości, spowodowane 
obecnością efał o różnym 
ciężarze gatunkowym w głę­
bi ziemi, dalej zmiany pola 
magnetycznego ziemi wsku­
tek ob -nośc! c l*ł o róż­
nych i  isnośclach megne- 
tyernych, zmiany przewod­
nictwa elektrycznego skał 
lub zmiany przewodnictwa 
cienln-ęo skał. tworzących 
zewnętrzną powłokę skorupy 
ziemskiej.

O DRĘBNA grupę badali 
geofizycznych stanowią 

metody sejsmiczne, przy kt6 
rych obserwujemy, p-zy po­
mocy onaratów zwanych sej 
smografaml. prędkość roz­
chodzenia ste fal spręży­
stych, wzbndzonych przez 
sztuczne wybuchy. Sejsmo­
grafy taki* są podobnie zbu 
dowane' jak Instrumenty, słu 
żaee do notowania trze«1eA 
ziemi, posiadają jednak o 
Wiele większą czułość 1 są 
dostosowane do sneCalnwh 
z»mo”Sw przy tego rodzaju 
pracach.

Podobnie jak w obserwa*> 
rt-ch so*smograflcznych In­
strumenty te notują po*zeae 
gólne imnulsy fal soręży- 
fitych, k*dr# nie tylko roz­
chodzą Sie Wzdłuż powierz­
chni zi*mi, ale też wnikają 
w głąb i z nowrotem wynu­
rzał*. się na powierzchnię 
ziemi.

Ponieważ charakter tych 
impulsów, a takt* prędkoś­
ci fal se'sm!cznych zależą 
od własności sprężystych 
skał w głębi ziemi, przeto 
Wszelkie zmi*ny tych wła­
sności snreżystych spowodo­
wane obecnośefa różnego ro 
dcato Sb"! w głębi ziemi, zo 
stałą uwiecznione na sej­
smografach.

25 analizy takich sejsmo­
grafów mężna wyciągnąć 
wnioski co do obecności skat 
o odmiennych własnościach 
sprężystych W stosunku do 
skał otaczających oraz moż 
ha obliczyć głębokość, w któ 
rej ta skały występują.

Rozbite junkierskie gniazda (l)

Owa oblicza pałacu
meklemburskiego

Po obu stronach O d ry  — tw ierdze pokoju
O  O MORZE ZACHODNIE x& czasów cesarskich |  hi tle- równika gospodarstwa pań- 
t  rowskich było twierdza wielkloh obszarników, czyli stwowego.

„junkrów”. Co stało s.ę z ich siedzibami? Jadąc dziś przez 110 uczni — a wszyscy syno 
nasze Pomorze Zachodnie stwierdzamy, że np. w  zamku wie robotników i bezrolnych, 
grafa von Kameke w  Strzekąc;n'e gospodarzy i  spńł ra - wszyscy synami tej klasy, któ 
sienny Państwowych Gospodarstw Ro.nyoh. W  pałacu GB- ra od wieków — ustalonym 
ringa w Smoln'cy pracuj’ spółdzielnia produkcyjna, a w rfe zdawałoby się porządkiem —■ 
dzibach Bismarcków i  Konigsmaroków od lat Już gospoda- dawała służących i fornali 
rzy załoga jednego z PGR -  gigantów naszej ziemi, Zelmo- grafom von Paepke i  całej 
wa, która w  tegorocznym siewie dała hasło do współzawed zgrai podobnych im junkrów.
niclwa.

TUNKRÓ W , grafów i  ich 
J  karbowych przegnała na

j Pomorzu Zachodnim Armia ^Paepke „jaśndewielmożny 
Radziecka. Na wyzyskiwanej Pafn” 2 Lutjenhofu, spokrew*
dawniej ^  <*— * « -  Ś S  V - 3 T £ E L £ i  
zaemi — budujemy i  rozwija- tęgi opój, żarłok i
my życie bez wyzysku. Na na warchoł, wyszedł przed głów- 

i szei ziemi żyją dziś ludzie no- «« schody pałacu, gdzie na tle 
. . cesarskiej chorągwi zebrał żo-wej wsi dla których Jedyna Mwagta  i ral,  ia i.
miarą zaszczytów i  dobrobytu Qie .  pańską rodzinę, 
jest proca. Pamiętny to by$ dzień. Sam

Rof  t ,  fnlarda junkierski..
to twierdze pekoju —  po na- $ fotograf miał to upamiętnić 
szej stronie Odry. na kliszy. Wyprężyli się pnno

wie w cesarskich mundurach 
roziskrzyły eię w  słońcu ordę 
ry i brylanty pań. Uniżenie 
dziękował fotograf dworski 

Naszym sąsiadem po dru- ta  łask« ustawienia .1« przed 
glat «m nie Odffy jest Mefclem obiektywem, 
bursia. Tak samo jak Porno- T»k powalała fotngrjtla, k ó

1 dzisiaj oni właśnie, daw­
niej poniewierani przez pa­
nów z cesarskiej łaski i moź- 

T>. . .  , . . . .  nych spod znaku swastyki,
B o  ^ i VOti budują w Meklemburgii fun-U “ ‘  -l.Srdswialmo7.nv damenly nowego 4ycfa

WYMOW A DWÓCH 
FOTOGRAFII

EDWARD K M IE C IK

Postępowe tradycje narodu
polskiego

I Modrzewski i Napierski
Napisał Jerzv Wyszomirski

to pełniąc czynności publiczne, czy też siedząc nad księgami. 
Nigdy nie bywał zarozumiały ni zazdrosny. Cieszy! się z powodze­
nia drugich I zachęcał Ich do wsp ółzawodnictwa. Ludzi cenił i ko­
chał bezinteresownie, a najbliżsi sercu jego byli wszyscy nieszczę­
śliwi i  upośledzeni, ofiary ncisku, wyzysku ! gwałtu, plebejnsze w 
ogóle, a chłopi w szczególności.«“
Taki wizerunek moralny Andrze PIĘĆ 2ĄDAK

ja Frycz-Modrzewskiego (150S —
1572) przekazał nam jeden z jego 
spółcześników. W istocie była to

« u - iS iS ? 1 ł*  Modrzewskiego ..O naprawie Rzeczypospolitej* postaram się wy nego charakteru, olbrzymiej wie- mnie nairdzi>nniei«yv mtaż-T
nej cnoty. Jeśli chcemy na szero- vc ice.
ku? i4-%d nowW ̂ ons°muc?ić l*mó* ^ 1no4cJ- w J«ki«i — w pięciu zds- wfe A 2 . 2 mach twego wiekopomnego dzieła wić o tych s/czytnych tradycjach _  Modrzewski drobiazgowo pro-•odowyeh i postępowych, z któ­
rych ona rozwojowo wyrata, musi 
my pasmo ich zacząć snuć od Mo­
drzewskiego: był to zaprawdę. 
,magnus parens“ — wielki począt-

A PO DRUGIEJ STRONIE  
ODRY?

rze Zachodnie — była ©na 
ostoją władzy junkrów. Tak  
samo jak na naszym Pomorzu 
pełno tam zamków j „siedzib 
pańskich”, i tak samo jak u nas 
junkrów i panów hlferow-

rą zobaczyłem na honorowym 
miejscu gazetki ściennej Szko 
ły Rolniczej w  Lfltjenhof —  
dawnym junkierskim pałacu.

Ale dlaczego umieszczono 
właśnTe tę fotografię w ga~cl-

skich przegnała wyzwoleńcza ce ściennej? Tłumaczy wsryst 
Armia Radziecka ko drug e zdjęcie —  tego same

go rozmiaru — przybite obok. 
Czy znajdz emy w Meklem- Ten sam fronton pa!'cu. Te 

burgii odpowiedniki naszego same schody —  tylko zamiast 
Strzekęcina, Radomia czy chorągwi cesarskiej znak FDJ, 
Smolnlcy?, Wolnej Młodzieży Niemiec-

k'ej, a w  miejscu Jaśnlepań- 
Byłem w pałacu w  LGfcjen- skSej rodzinki — slu-tTz^esIę- 

hof w Meklemburgii — tuż po ciu młodych ch'opców 1 dz‘ew 
drugiej stronie nasze?] grani, cząt, uczniów szkoły roln’czej.
cy. Oto Jego historia:

Syrena straszy w świetlicy
O D CZASU do czasu spo- jest pokryty rdzą i  że kapusty 

kó j mieszkańców A l. M. nie nakłada się ręką, lecz drew 
Buczka n r 7 zakłóca ryk  syrc- nianym widelcem, p. Dz.ęcio- 
n fl okrętowej ( ! )  To knrHunci łowski wrzucił kapustę do wia  
L ig i Morskie j uruchamiają sy dra, oddal m i pusty słode i  sto 
renę, którą zainstalowano w  wami, które wstydzę się powtó 

śioietlicy. LM . rzyć, wygnał mnie ze sklepu. 
N a  ścianach (176)
k la tk i tchoda- K LA R A  STELM ASZKW SKA  
wej —  z talen Pocztowa 17
tem, trzeba to PO P IERW SZE: ręka nie 
przyznać — na widelec, kapusty w żadnym wy 
malowano ko- padku ręką nie należy nakła- 
ryka tu ry  wy- dać do słoika. Po drugie: 
kladowców, grzeczność jest dźwignią han- 
które z dnia  dlu, nawet prywatnego. i ’o trze 
na dzień uzu- cie: co na to władze sanitarne? 

pełnia się n ieprzyzwoitymi wy  
razami. Dozorezuni przegrywa 
? kursantami LM . którzy uczę 
szczają na wykłady do św ietli­
cy, każdą bitwę o czystość Iclat 
k i schodowej, a przecież loka­
torzy opłacają dozorczynię, a 
•Ule Świetlica LM . ( t8 I,)

B. CH. (nazw. znane red.)
BRZYDKO

IwletHczanić LM. Wszyscy cc* 
i;ira j Watz zapał i życzymy 
Wam pięknych postępów w nad 
ce o morzu, ale syrena... kary 
katury... śmiecenie na Klatce 
schodowej... — sami przyzna­
cie, ic  tak być nie powinno. Je 
pteśmy przekonani, że wspól­
nie z wykładowcami doprowadzi 
clę do wzorowego zachowania 
się wszystkich kursantów LM  
w  św’eti!cy i domu przy Al. M. 
Buczka 7.

Widelcem nie ręką
W S K L E P IE  p. Dzięcio­

le wV*: !ego przy ul. Pocztowej 
27 chciałam kupić kiszoną ka­
pust*. V. Dz!*ciołowslci włożył 
rękę do wiadra, poszukał w 
karnecie żelaznego nr dolca • na 
łożył kapusty do słoika. Gdy 
ztvr6cilam uwagę, ie  widelca

Z. Mieórianowski I  W. tWarfk
ze Szczecina: „Wdani w rozmowę1' 

r.n*tem ner'* nf® zauważyliście w tramwaju ąn« postępuiec.e, hon^untora ani kontrolera, który 
panom odebrał bilety miesięczne 
na których nie skasowano prze­
jazdów. MPK domaga się kary w 
wysokości 10 zł. Trzeba było mniej 
rozmawiać, a oglądać się za kon­
duktorem. Tylko współpraca z per 
sonelem MPK ułatwi nam wszyst-

jechać nie radzimy, 
nowe kary.

P. JOLANTA WYRWA S — DOKP 
zanytuie, dlaczego od grudnia ub 
roku nie zgłaszacie się z dzieckiem 
do przymiarki wkładki ortopedycz 
nej. Odlew gipsowy stopy dziecka 
gotowy, trzeba tylko przymierzyć, 
o-* •--’M •'9'e**'. Hedy dzip-*'-* bę­
dzie miało wkładkę. (285) 1

W. Z. z GOLENIOWA. — Prosi­
my o nazwisko 1 adres, na anoni­
mach nte oolegamy. (265)

JÓZEF KOCZEWSKI. — Sorawdza 
my, o wynikach zawiadomimy 

(269)
AUTOR z Koszalina— Nie star- 

czy miel ca w  gazecie. Czekamy
na krótsze utwory. (254)

I.EON KONASZESK1 — ul Du­
bois — Po godzinie 22 glej obowią

— Cóż mieliśmy zrobić ze 
siarą fotografią — powiedział 
mi kierownik sżkcly dr Schuh. 
Użyliśmy ja. do celów poglą­
dowo -  wychowawczych! Ze­
stawienie dwóch zdjęć *  lat 
1912 i  1952 najlepiej świadczy 
o zmianach na meklembur- 
skioj ziemi.
NIEMCY UCZĄ SIĘ  
M ICZURINA
U 7  PUSTYCH spalonych sa- 

lach i komnatach urzą­
dziliśmy sale wykładowe, la­
boratoria i sypialnie. Wym et 
liśmy n!e tylko junkrów, prze 
wietrzyliśmy nie tylko zam­
czysko, wprowadziliśmy tu 
wszędzie nowego ducha. Z 
dawnej reakcyjno - junkier­
skiej twierdzy Lfltjenhofu pro 
mieniuJe d»lś nowa nnuka. 
ste.d idą w  kraj nauki Miczu­
rina, tu młode, nowe kadry 
niemieckiego rolnictwa, orzą 
się nowoczesnej agrobiologii.

Z dawnych lait «ozostały tyl 
ko piece o zabytkowych kaf­
lach, stare okucia 4 pickna 
skrzyn;a z napisem: „Hrabian 
ce Elżbiec e Marli z Barben- 
tina — ofiarowano w roku 
1645”. Znaleziono w n!ej itrze  
oy listów miłosnych. Dz^ś *ór 

reemigranta *  polskich 
Ziem Zachodnich, Karolina 
Kurtz chowa w niej skrypty 
szkolne.

Kierownik nowego Lütjcm- 
hofu, doktór Schuh, ma swo­
je zamczysko. W tym samvm 
przecież parku zamiatał ścież 
ki. Jest synem chłopa, który 
dzierżawił ziemię cd pana Gra 
fa I zdzierał sobie ręce by za­
pracować na późniejsze studia 
swego syna.

Ten na pewno wie—Jak kle 
rować studiami swoich wy­
chowanków.

MŁODZIEŻ GWARANTEM  
POKOJU

ÜCZM ÓW  spotkałem 
świetlicy. Ich płatny? Dwa 

"ata nauki rolnicze! dla zdo 
bycia kwalifikacji na specja- 
islów rolnych.

Urszu'a Dopnę — córka prze 
^Sedleńc* z rejonu Szczecina 
—- obejmie kierownicze stano

Gdy mrok zapada nad Pamirem

wesołe pieśni
rozbrzm iew ają w górach

J>O KR YTE  wiecznym śniegiem wierzchołki surowych gór 
toną w zimowych chmurach. Tu i  ówdzie masywy gór­

skie ja k  gdyby się rozstępują, tworząc głębokie wąwozy, na 
których dnie z szumem przelewają się wody burzliwych rzek. 
Nieco wyżej, nad rzekami, am fitea tra ln ie  przyczepione do 
ska l w idn ie ją  osiedla ludzkie— kiszlakL Cisza panuje w  
górach. Powietrze jest lekkie i  czyste.

...PAM IR —- kraina niebo T ^ A W N IE J  na Pamirze sia- 
slęźnych szczytów, burzowych ‘ - 'n o  prawie wyłącznie jęcz- 
rzek i wiecznych lodowców. mień. Teraz mieszkańcy ^a- 

Niedawno jeszcze Pamir był miru hodują prawie wszystkie 
jednym z najbardziej zapa- rodzaje zbóż i warzyw. Z każ- 
dłych kątów na całej kuli ziem dym rokiem wzrastają urodzą 
skiej; życie ludzkie płynęło tu je. 
w nieopisanej nędzy i bczpra
wiu. Naród uginał się pod uci Mieszkańcy Pamiru nie ana 
skiem emira i bejów, wymierał li dawniej ziemniaków. Obecnie 
nękany głodem i chorobami. jest to jedna z upraw, przyno- 

„  . . .  . . . .  szącyeh doskonałe plony i du-
Stariy tafcio opowiadaj«, i i  4 docMd. w ieI,  kóMiozów 

Rdy chłopi znajdywali niocdyf ,blera przeć ętnie po 360— 400 
w górach Parairn równą kam» t ,vi„taii ri.mniaków s h9. 
?-**» przestrzeń, na własnych, Kotehoinicy hoduj» te ł arbu- 
barkach moaili w koszach zie- d ¡e pomMorv rM dkt,w 
m l, z rzek i wijwozow, sypali ki kapnsti dg6rki jtd, 
ją  na kamienie, tworząc coś
w rodzaju pola. W tym suro- N a pa„ | r , e pomyśln’« roz- 
wym kraju udrie nigdy daw- w ija się hodowla byd!a. W re- 
niej nie mogli najeść si§ do sy jonie murgabskim, lełącym na 
ta Chleba. wysokości 4 tya. m. nad po-

Ust ÓJ radziecki radykalnie wierzchni* morza stad* koicho
przeobraził życie mieszkańców *°we licz* po klika tys^cy 
Pamiru. I.udzie poczęli uiarz sztuk. Parmy kołchozu „Kom-

. , , i t  Y - nnmni” mnm IM» 15 t.va.miąć przyrodę. Na Pam.rze 
nrzekopano dziesiątki kana­
łów, których wody ożywiły bor 
płodne ziemie.

W księdze pierwszej „O obycza­
jach“ ten rzecznik sprawiedliwo-

tycznej. du „dozorców ludzi ubogich“:
„Trzeba pilnie baczyć — powiada— 
aby od próżnowania nikt nie znite- 
czemniał, ale każdy robił, co mc­
ii. . .  nikt za się cudzego potu nte 
ootywał... A kto by zgoła sił cie­
lesnych nie miał... niech dla ta­
kich będzie wyznaczony urzędnik, 
który by miał staranie o ubogich“. 
Pamiętając, że od Modrzewskiego 
dzieli nas 400 lat, zestawmy tę jego 
formułę społeczną z art. 58, BS 1 06 
Konstytucji naszej, które mówią o 
prawie do pracy i  o ubezpiecze­
niach.

w  księdze wtórej „o prawach" 
Modrzewski walcząc o sprawiedli­
wość dla chłopa, stoi na stanowi­
sku równouprawnienia warstw 
społecznych. Patrzmy art. I, 2, $ 
i 4 Konstytucji.

księdze trzeciej „o wojnie* 
Modrzewski potępia wszelką „woj­
nę zaczepną“, czyli — jakbyśmy 
dziś powiedzieli — agresję. Uznaj«
tylko „obronę ojczyzny*'. Porów­
najmy to z art. 78 Konstytucji.

POSTAĆ NIEZWYKŁA

Up ł y n ę ł o  Okrągłe sto lat otf 
ukazania się „Naprawy Rzeczy 
pospolitej“. Jest rok 1651. 

Ukrainę objął — pod wodzą 
Chmielnickiego olbrzymi ruch ko­
zacki, niosący wyzwolenie chło­
pom. I  odbił się echem o Podhale, 
które zapłonęło powstaniem górali 
Na czele jego stanął Kostka Na­
pierski. Moż« nie słyszał on nigdy 

Modrzewskim, a może — kto wi«

Co c zy tać ?
ASZTALOS I.  — NIE MA DYMU

BEZ OGNIA. Biblioteka Trzyzłoto- 
wą „Czytelnika“. Z Jęz. węgier­
skiego tłum. A. Bahdaj. S. 188.

Powieść o aocJaUstyczfcej przebu 
dowie wsi znaj dującej eię na po­
graniczu węgiersko - rumuńskim. 
Autor porusza problemy społeczne 
i narodowościowe.

FISZ. G — KAMIENNY BÓR. 
Bibllnt-ka’ Trayzlotowa „Czytelni­
ka“ . Z jęż. rnsy'skiego Mum, N. 
Drucka. M. O'Brien. S. 379.

Dzieje odbudowy kołchozu Ka­
mienny Bór w Karelii, zniszczone­
go przez Finów w cz&s'e wojny Bo 
haterką powieści Jest kobieta - a- 
gronom, przewodnicząca zespołu, 
która dzięki poświęceniu, energii i 
wytrwałości w pracy w krótkim sto 
sunkowo czasie dźwiga z ruin ro­
dzinny Kołchoz.

LAFFITTE I .  — DZIEWCZYNA 
WALCZY. Biblfoteka Trzyzłotowa 
..Czytelnika". Z jęz. francuskiego 
tłum. R. Czekańska-Heymanowa 
S. 346

Powieść o bohaterskiej dziewczy­
nie biorącej udział we francuskim 
Ruchu Oporu w okresie okupacji 
hitlerowskiej.

POLLIT H. — AUTOBIOGRA­
FIA Z Jęa. angielskiego tłum. E. 
Wolf, I .  Bobrowska. S. 278.

somol” mają już 15 tys. sztuk 
bydła.

We wszystkich prawie wyso 
kogórskich rejonach Pamiru 
założono sady. W ciągu najbliż 
szych dwóch lat obszar sadów 
kołchozowych zwiększy się o 
200 ha.

D R Z E D  Rewolucją Pażdzier
*- nikową na Pamirze me by 

ło ani szkół, ani szpitali, ani 
instytucji kulturalnych, ludzie 
piśmienni stanowili tu wyją­
tek. Obecnie uruchomiono szko 
ły we wszystkich prawie kiszła 
kach Pamiru. W r. ub. ponad 
300 absolwentów szkół śred­
nich Pamiru udało s:ę na dal 
sze studia do wyższych uczelni 
Stalinabadu, Taszkentu. Mo­
skwy f Innych miast. W  okre­
sie władzy radzieckiej na Pa 
mirze wyrosła własna inteligen 
cja. Setki tutejszych mmezkań 
mw pracuje w charakterze nau 
izycieli, agronomów, lekarzy.

Radykalnie zmieniło się ży­
cie w kiszłakach Pamiru. Tak 
np. kiszłak Baruszan ma k’ub, 
herbaciarnię, czytelnię, biblio­
tekę, stałe kino, szkołę śridnią

internatem, ośrodek lekarski. 
Dziesiątki młodzieży b!erzo u- 
iział w amatorskich kółkaeh 
dramatycznym, muzycznym 
literackim. Często urządza się 
wvkłady i odczyty dla kołchoź­
ników.

czytał go nawet, wiemy bowiem, 
- -  ten dość tajemniczy przywódca 
zbuntowanych górali był człowie­
kiem wykształconym, oczytanym 
w łacinie, piszącym nawet wier­
sze.

Jakkolwiek bądź, można go ss 
Modrzewskim zestawić — raz dla 
tego, że to, czemu Modrzewski, my 
śllciel i uczony, dai wyraz teore­
tyczny, Napierski pragnął z źy. 
wiołową moeą wcielić w tycie: po 
drugie, jest on jednym z tych bo­
jowników postępu, którzy niby 
świeczniki (takby powiedział Gotz 
czyński) w mrokach historii tapa-

straezliwa śmierć na palu uozyni-
So męczennikiem sprawy wy* 

enla chłopa. Opisał ja w spo­
sób wstrząsający Kazimierz Tetma 
jer W „Marynie Z Hrubego“ (ma­
my wznowienie tej powieści przez 
P. I. W.); Kasprowicz i Orkan — 
Jeden syn chłopski, drugi góral­
ski — osnuli na życiu i czynach 
Kostki Napierskiego dwa swe utwo 
ry. Zapewne — są to dzieła poetyc 
kie, w  niejednym szczególe nie­
zgodne z rzeczywistością. Jednak­
że przeczytać je  warto, siła bo­
wiem ich opisów, wywiera wraże­
nie potężne.

Natomiast każdy, ktoby się 
chciał zapoznać dokładnie z posta­
cią Kóstkl Napierskiego, opraco­
waną na podstawie badań najnow­
szych, powinien przeczytać rozpra­
wę prof. Bohdana Baranowskiego 
pt. „Powstanie Kostki Napier<=kie- 
go w r. I65ł" (wyd. „Prasa Woj­
skowa“ Cena 2 Zł. 70 gr.). Rozpatru 
jąc tó doniosłe wydarzenie poiów- 
nawczo w  związku z wojnami 
chłopskimi w Niemczech i powsta­
niem na Ukrainie—Baranowski wy 
kazuje. że „w Polsce ówczesnej 
widzimy ostre przejawy walki kia 
sowej, jaką toczył chłop pańszczy­
źniany ze swym wyzyskiwaczem“, 
walki, którą nasi burżuazyjni hi­
storycy przemilczali tendencyjnie, 
utożsamiając dzieje Polski z dzie­
jami szlachty. Na tym podłożu wy 
stępuje wyraziście postać Napier­
skiego i jego czyn bohaterski, któ­
re czekają dziś i na swego po- 
Wtośctepisarza, l  na malarza, i na 
filmowca.

współżyciu lokatorów, (237) K u rt  T o b e j ksztaíci się n a  k ie  oipledach X X  wieku.

Autobiografia przywódcy proleta­
riatu angielskiego doprowadzona 
jest do momentu, gdy P~lllt ob ął
tanowisko generalnego Gdy mToli zaDada „ad Pr

mirem, w górach rozbrzmie­
wają wesołe nieśni. Mieszkań­
cy Pamiru sławią partię bol­
szewików. partię Lenina- Sta­
lina. która wskazała ‘m drogę 
do dost.siecznego i  kultuialne- 
Co życ;»-

Kslążka, napfsan ciekawie J bo?
pośrednio, jrst cz>-mś więcej, ni* 
autobiografią wybitnego działacza- 
?azna4amia ona czytelnika polskie 
go z historią mchu rob-tmer-gn 
W. BrytanU w pierwszych oUłealę-

Dział poi ad 
prawnych  
zapytuje...
Urząd Zatrudnienia przy MRN w 

Szczecinie. — Dlaczego odmawia 
fię Paradowskiej Leokadii skferowa 
nia do pracy w „Domu Maryna­
rza", gdzie jeat wolny etat?

Wydział Zdrowia Prez. MRN W
Szczecinie. — Dlaczego nie wyolą 
cono pracownikom Punktu Sanitar 
nego BP ..Odra" Za gedztoy nad» 
l ezbowe w niedziele l  święta oi*« 
m  dodatek aocny?

i
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Maïe słówkó

N w q ù ÿ s  p ó p r& tm ś m  itu i
nie Miejskie Przed*. Ro­

bót Drogowych, aby posypało 
żużlem okolicę przystanku ,A”  
i  „8 ”  przy Bramie Portowej.

Posypali i 
wszyscy są za 
dom ie  n i:  oni, 
wty i  reszta 
mieszkańców 
miàeta.
Jedynie bar­

dzo niezadowo. 
>v” tony jes t p  Ste 
^ < fàn  B., k tóry  

frr ze chodzi obok Bram y Porto­
wej id codziennej wędrówce 
do pracy. W  ozór a j rzuc ił nawet 
màié brzydkie słówko pod adre 
sem MPRT), gdy potknął t lę  na 
sporej dziurze w chodniku mię 
dzy Pawilonem Turystycznym  
« wysokim drzewom.

Załatajcie dziurę, tt będą za­
dowoleni j t i i  naprawdę wszys­
cy !

I W r z u i n o Ś ć
f <4# T A K  da le j pójdzie, 
.1 znajdować będziemy na 

ulicach Szczecina porzucone 
fortepiany, komody., szafy itp. 
Bo pomyślcie sami:

19 marca 
trzech miesz­
kańców Pomo­
rzan, których  
nazwisk t  wro 
dzonej skrom­
ności nie po­
dajemy, znala­

zła dwa koła motocyklowe. Zn  
pełnie dobre, „na  chodzie” , jak  
ta Się mówi. A w  końcu lutego 
motorniczy Józef Kępiński przy 
ńiósł nam ogromny błam skóry 
potleezwowej. Opowiedział. ie  
Utah, na szynach i  o mały włos 
ire m w a j się o nią nie w yko le ił 

Dziwnie rozrzutni zaczynają 
byó szczecinianie.

Nawet z pani metrów

Uw A t A W t  m M n h lt i ta k i 
Ba zmyślony —  napisały 
do nas SZOastr. w  odpowiedzi 

na „re flek to r”  o brudnym w i­
delcu znalezionym w bartse 
jLow ieckim ” »

Ciekawe, czy u- 
znaciś fe t za 
¿myślane, gdy 
M  własne o d y  
ujrzycie  ten

I-  .. widelec n  nas
ft «o ftedakpji. Ja

r o  fetznlczkę na 
J.J nim soldai na­

wet z odległoś­
c i paru metrów...

Dajcie m leko!
(  )  POÙOONW la k o i A i lm U
'  '  WSZysCy zapominają. A 
szczególnie M H D  i Prends. Dę­
ta ’u i  Barów Mlecznych. Tak 
wielka dzielnica, ludna, posia­

dającą wyższą uczelnie — tt!e 
m'a sklepu, w 

którym  można 
by zjeść śnia­
danie.
A le  zato już  

■düwno urucho­
miono sklep z 
naczyniami ku 

chennymi na 
rogu u l Mickiewicza * Karpo­
wicza. Lokal zaś był doskonale 
przystosowany do potrzeb baru 
mlecznego»

I  dlatego rand po prbetu. tra  
gedią. Na szklankę mleka trze 
6” pędzić do śródmieścia przy 
akompaniamencie marsza, ja k i 
kiszki g ra ją .

Zwiedzamy
laboratoria
Szkoły Inżynierskiej

W CIEKAWYM (rrłtlfl wyeleetelł 
krajoznawczych pt. „DO fab­

ryk I nracownt uczonych" Polskie 
Tow. Turystyczno - K aW/.nawćze 
Or.iinlzuje w niedziele 1« hm. wy* 
Pieczkę do laboratoriów ( pracow* 
nl «»«»eclń-kiej S~koły Ińżvńler- 
SKfeJ. Zbiórka wycieczkowiczów o 
godz. 11 j
gezy sL 1

Zdzisio Niemyskl z TPD nr 1
pierwszy wystąpił z propozycją

zobowiązań młodzieży
dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta 

i święta 1 Maja

gotowańiach do m atury , w a l­
czyć będą o podniesienie po­
ziomu n auki, a naw et Zdobę-

% odznaki SCO.
Osypały się potem zobo­

wiązania uczniów. Klasa V 
walczyć będzie z chuligań­
stwem, klasa V ir l-2  żlikwidu 
je „dwóje”, klasa V II  zaopie- 

/^ R U P A  uczniów 1 uczennic z klasy IX  — 2 szkoły TPD ku-e się kolegami z klas pod- 
V J przy ul.Małopolskiej, przyszła wczoraj na lekcje mocno stawowych.

ożywiona.

Odczyt TWP 
„Gogol - człowiek 
i artysta"
•TO W . W IEDZY P o wszech- 
-** nej organizuje dnia 17 

bm. o godz, 18 w  sali Klubu 
Robotniczego ZBM  (ul. Boh. 
Warszawy 84/35) odczyt pt. 

„Gogol —  człowiek i artysta” 
Odćżyt Wygłosi prelegentka 
TWP Maria Boniecka. Po oó- 
ezyció zostanie wyświetlony 
film.

Bilety w  cenie od 1 —  0.50 
zł. do nabycia w  TW P pl. 
Hołdu Pruskiego 8 w  godz. 
14—-16.30, ora* w  kasie W dniu 
odczytu.

W ifflEDZTELE o godz. 10 zbiorą 
filę W ORZ2 (ul. Malopolfflca 17) 
prezydia zarządów Pracowniczych 
Ogródków Działkowych z WOJ. szcze 
dńskiegó. Narada będzie poświęco­
na żądaniom POD w trzecim foku 
Planu 6-letntego.^

ZAKŁADY PRACY I instytucje 
ziożą w Wydz. Handlu MRN w ter­
minie do 20 bm listy Imienne za­
trudnionych kobiet celem uzyska 
nia talonów ńa pończochy.

*  *  *
SZCZECIŃSKA ORZZ przyjmuj« 

Jeszcze dodatkowe zapisy do Repre 
zćntacyjftego Zespołu Pieśni i  Tań 
ca Zw Zaw. w Skolimowie fc/War- 
Szawy. Zgłaszać ślę mogą Kandyda­
ci w wieku od 16—19 lat uzdolnie­
ni w kierunku tańca, śpiewu 1 mu 
żyki.

*  •  *
„MAŁY BŁĄD — a wstyd“  — pi­

sze nam nasza Czytelniczka p. H. 
R. po przeczytaniu napisu na jed­
nym a gmachów przy nl. Banko­
wej, który brzmi: „Przychodnia 
Speelailstyozna im. PawłoWA“. Ad* 
ministratora gmachu prosimy o
Szybką korektę,

» # *
CENTRALNY Zarząd Przemysłu 

Tytoniowego powiadomił nas, że
posiada na składzie 2 prań, ek* 
strakt tytoniowy dla zwalczania 
szkodników roślinnych, a zwłaszcza 
mszyc, ale... w Warszawie. Nam się 
wydaje, że ten ekstrakt powinien 
być w hurtowniach PMT naszego 
województwa, gdyż wówczas byłby 
bardziej dostępny działkowiezom, 
sadownikom craz zakładom ogrod­
niczym i rolniczym, aniżeli w dale 
klej stolicy.

—Powinniśmy podjąć jakieś 
zobowiązania dia uczczenia 
60 rocznicy urodzin naszego 
Prezydenta 1 Święta l-M a jo - 
wego — powiedział Zdzisio 
Niemyskl.

— SŁUSZNIE — Opowie­
działa klasa tylko jakie to 
ma być zobowiązanie? Czy 
może podniesienie poziomu 
nauki?

—  Nie — mówi w  skupianiu 
Zdzisio. Dobrze się uczyć, to 
nasz Obowiązek. My zaś mu­
simy zrobić coś więcej, aby 
należycie uczcić zbliżającą się 
rocznicę i  święto Pracy. Czy­
tałem niedawno w  „Kurie­
rze”, że młodzież szkolna mo­
głaby pomóc w urządzeniu zie 
leńća przy al. Wojska Polskie 
go na Pogodnie. Proponuję, 
abyśmy przepracowali 20 go­
dzin przy zakładaniu tego zie 
leńca.

—  Brawo! —  wykrzyknęli 
wszyscy uczniowie. —  Podej­
mij iemy to zobowiązanie. 
I^ Z IE C I  1 młodzież szkoły 
L , TPD nr 1 nie tylko przo­

dują w  nauce i pracach spo­
łecznych, a’e również pierwsze 
podjęły zobowiązania dla ucz 
czenia urodzin Prezydenta 1 
Święta 1-Majówego.

Na drugiej lekcji młodzież 
klas od V  do IX  zebrała się 
na masówce w  dużej sali. 
Prof. PrzesItalski przypomniał 
dzieciom O zasługach Prezy­
denta Bieruta dla Polski Lu­
dowej.

Następnie prof. Ponikowska 
odczytała zobowiązania oodję 
te przez zespół nauczycielski. 
Nauczyciele bezinteresownie 
pomogą w  czasie ferii wiosen 
nych Uczniom z kL X I  w przy

Ponadto młodzież ! 
nauczycielstwo wystosowali 
wspólny list do Prezydenta 
Bieruta zawiadamiający, że 
szkoła TPD nr 1 w  Szczeci­
nie pierwsza w  naszym vrc 
jewództwie podjęta zobowią 
ranią dla uczczenia Jego uro 
dżin 1 wzywa do współza­
wodnictwa wszystkich kole 
gów ze szkól tT D  na na­
szym terenie. (ape)

t e a t r  p o l s k i -  Pan Jowiat-
ekl—A. Fredry — gods. 19.15.

TEATR WSPÓŁCZESNY -  Mić- 
aZćiańłń * -  M. Gorkiego — godz 
19.15.

COLOSSEUM ■ ,,P!erwsae dni"

06-

MŁODA GWARDIA — „Jafc hft«0 
wała się stal“ — prod. rads. — 
godz. 16. 1«. 20.

PIONIER — „Torpedowiec nlńu- 
f l !3}# " .T + P tóQi  rń<,a- -  StMlt. 14 3(1. 18 30, 18.30. Nadprogram — „Pfźe 
szłość ziemi“.
..UclrC7.Ka z niewoli —■ proa. buł-

t f f ib ib E t  ” ■*
pularno -  n r  
11 13. 20 30.

APOLLO — Stołezyn •-* „Jak har 
towała elę stał“ — profl. radź. — 
god«. 13,30, 29.30.

PRZYJANfŻ Dąbie -  „za wa­
mi pójdą mat“ — ptoa. poi, --  
goda 17. 19.

t piA£ — zydówee — „Hrabia 
Mcm ta Ohnsto- t eter—godz. 13, 15, 
1?, 19.
D Y2U R Y AP TE K :

N r 8 — u l. SoÓh8W.ltfc 51.
Nr. i  — al. Woj. Pój. 49.

Nie narażać bibliotek na straty

Po przeczytaniu * 
zwróć zaraz 

wypożyczoną ks iążk ę !
D Ó 2 Y C Z  ml tę książkę!
1 —  Nie mogę, to z biblioteki. Już dość długu trzytnArtL 

muszę zwrócić.
—-  Masz czas —- biblioteka poczeka*

I  K S IĄŻKA wędruje z rąk ---------------------------------- ------~ —
do rąk. Częteo w  ogóle nie wra 
ca db abonenta ani do biblio­
teki. W  ten sposób biblioteki 
traca nie tylko setki książek 
ale i  abonentów, którzy przez 
niesumieranóść własną i swo­
ich aneiomych nie DOkazuią 
siię więcej w  bibliotece.

Wyrządzone w  ten sposób 
szkody sięgają w  bibliote­
kach wysokich sum. Sama 
tylko Biblioteka Miejska w 
Szczecinie wysyła miesięcz­
nie około 500 wezwań pocz- 
torwyoh do abonentów o 
zwrot przetrzymywanych 
przez długie miesiące ksią­
żek. Opłata pocztowa za każ 
de wezwanie wynosi 85 gro­
szy, co bardzo obciążą skro­
mny budżet Biblioteki. 
Najgorsze, że większość za­

twardziałych grzeszników nie 
reaguje na wezwania. Nie 
ttrzejmują się Zbytnio wyrzą­
dzając swolą nieuczciwością 
Dodwójna szkodę. Ubożeje kśie 
gozbiór biblioteki, a inni czy­
telnicy tta darmno wyczekują 
na niektóre dzieła, które chcie 
libv też przeczytać.

|  EN STAN rzeczy istnieje 
również i  we wszystkich 

filiach Biblioteki Miejskiej. Od 
kiedy zniesiono opłaty za wy­
pożyczanie książek, dyscypli­
na wśród czytelników rozluź­
niła Się bardzo. Kierownictwo 
Biblioteki Miejskiej nie Widzi 
innej rady. tvlko nakładać na 
czytelników kary pieniężne i 
oddawać sprawy do sadu. 

Wyrażamy nadzieję, że do 
tego nie dojdzie. Czytelnicy 
zrozumieją, że książka *  bi­
blioteki jest dobrem spolecz 
nym i zwrócą wszystkie wy­
pożyczone tomy. Warto do­
dać, i t  większość opornych 
praetrzymywaezy książek 

stanowią starsi, młodzież 
szkolna jest solidołejsza.

SÓBÓTA, 1S marca 1953 r»
Wiadomości: 5.05, 6.39, 7J5, 12.94, 

M . 21, 23.59.
Ô.53 fctan pogody: 5 55 Glosy w 

dyskusji nad projektem Konatyfcu- 
sji: 6 05 gimnastyka; 6.45 chwila

dłowy; 8-CO kurs Je z. rosyjskiego; 
11.45 „Głos mają kobiety'; 11.57 
sygnał czasuI 12.15 rńuz; 12.39 aud.
. _ . .. 12 48 „Ne swojską nutę"?

13.30 SUd dla młódź. ki. I  i II:  
13,35 dla klas I I I  I iV; 14 15 
„Wspomnienie robotnicze"; 14.39 
.Pochód przyjaźni"; 14.35 dla wy­

chów. przedszkoli; 14.40 koneert; 
15.06 koncert; 152o przegląd prasy 
liter; 15.30 aud. t"- świetlic dżiec: 
16,CO Wszechnica Radłowa; 17,45 
kurs Jęz. rosy(skl ego; 18 0i koncert 
rozrywkowy; 18.30 Wszechnica Ra­
diowa: 19 39 muz. l aktuain; 29m  
..Przy sobocie po rób cie“ 20,58 
>t«n pogody; 2126 wlad sportowe;
21.30 Mówimy o projekcie Konsty­
tucji; 21 45 Państw. T«S '0 i pl*Sńl i 
tańca ..Mazowsze"; 23.»'5 „Z bie­
giem Wisły l  Odry"; 22.35 muzyka 
-aheerna.

Zach; 16.29 komentarz tygodnia; 
16.33 lekkie mci; 17.15 „Młoda poe­
zją Szczecina"; 18.56 Oo dała Pol­
ska Lud. Pom. Zach: 19."O „W mi­
krofonowej sieci"; 19 15 muzyka: 
19 20 „Mówimy do Sałóg płyWalc- 
cych"; 21 30 aud. dla Mgr; 22 00 
muz, taneczna; 32.39 «ud, dia aa- 
gffcBlcy,

I  PttACOWWICY POSZUKIWANI |

DOZORCĘ zatrudni natychmiast Związek Bran­
żowy Spółdzielni Drzewnych J Wytwórczości 

Różnej w Szczecinie * -  Śląską 4. Warunki do 
»mówienia na miejscu. 276-K

DWÓCH St. KSIĘGOWYCH i 2 KSIĘGOWYCH 
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo M.H.D 
w Świnoujściu. Mieszkanie zapewnione. Zełosze* 
nla: Wojewódzkie Biuro MHD Szczecin, u! Ge«, 
Świerczewskiego 16, I I I  piętro. '275-K

GIÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni natych­
miast Sp-nla Pracy „Galanteria“. Szczecin 
ul. stoisfctwa 2, warunki do omówienia Pa m‘el-

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOWE

SPRZEDAM pianino — 
„Bechstein“ zgłoszenia
— - - - - ■“ -iÿ, pohla-

945-G

k u p ię  motocykl BMw
do 350 Zgłaszać się 
Szczecin, Sklep Komiso­
wy, Gen. Świerczewskie­
go 24. 1Ô52-G

PRZYCZEPNY motor do 
i°.d*d kupimy. Dcńesz, 
Liga Morska, Màriàna 
Bucaka 7, 1053-G

POSZUKUJĘ mieszkania 
dwu lub jednopokojowe­
go z wydzierżawieniem 
mb ódkupnem mebli. 
Wiadomość: Jagiellońska 
96 m, %. 1048-0

ZAMIENtĘ mieszkanie 3 
ódkoJOWe, komfort, w 
mieście na 4 pokojowe 
w willi. Warunki do o- 
mówlenla, ul. Małkow­
skiego l i - 3 .  1671-G
POKOJU umeblowanego 
ooszukuję. Oferty do Są­
du Powiatowego, aokói 
116. 1054-G

CRZYMIES' ÇCZNE no- 
woese-ne koresponden­
cyjne kursy księgowości. 
Łódi — Bkrytka 163
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RAŹNE

UNIEWAŻNIA SIĘ ZGUBIONA KARTĘ NA­
DANIA oznaki Nr. Rej. 207 wystawióną przez 
Morski Urząd Rybacki w Szczecinie 5.Xit, 
1949 r. na rzecz Spółdzielni Pracy Rybołów­
stwa Morskiego „BELONA“ w Dziwnowie Nr. 
kutra DzJ, 97, 278-K

OBWIESZCZENIA

ZGINĄŁ Xrilk alzacki 12 
marca. Sierść ei wo wata, 
łeb w pręgi z kagAńCerń. ! 
Proszę odprowadzić za 
nagrodą AŁ. Piastów 73 
m. 16. 1058-G

UNIEWAŻNIENIA 
I  ZGUBY

KRAWCZYK Mieczysław 
zgła;za zgubienie rapor­
tówki l  książki z zamó­
wieniem na portrety. 
Zwrot: Kaszubska S, ho­
tel „Orbis". _____1070-G

JAKIMI AK Grzegorz 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej wyefc. w 
pow gryflńakim. 1069-G

WERANia ~~Franciszek

bieni« karty meldunL. 
wej, leg. Zw. Zaw. Mura­
rzy. _____  1068-G
Za ŁĘCk I  Zygmunt 
Szczecin, Jagiellońska 
25—13 zgłasza zgubienie 
karty zameldowania 
wraz t  portfelem. 1067-G
DĄBROWSKA HeleftA 
zgłasza zgubienie leg 
ZW Zaw. Przem Poligra 
Możnego Nr. 13991.

1066-0
KARCZ Tadeusz zgłasza 
'gubieni* karty meldun­
kowej, £939-0

Na podstawie Uchwały Prezydium Rządn Nr. 
738 z dnia 22,10.51 r. wzywamy wszystkie zakłady, 
«rzędy i instytucje woj. szczecińskiego, w po­
wiatach: Gryfino, Gryfice, Łobez, Nowogard, Ka- 
wjen, Wolin, Stargard. Szczecin oraz woj. kosza­
lińskiego w powiatach: Koszalin. Kołobrzeg, Bia­
łogard, Drawsko i Wałcz — posiadające ustalone 
piany dostaw złomu do bezwarunkowego wykona­
nia dostaw w terminie wg. planu.

Wszelkie zapytania dotyczące miejsca dosta- 
Wf, klasyfikacji oraz sposobu rozliczenia za do­
konane dostawy, nal-ży kierować pisemnie lub 
telefonicznie do Rejonowej Tibiorn 'cv Złomu 
Szczecin, nl. Ludowa 11/12. Telefony: 26-51, 26-52, 
2*;s3. DYREKTOR
273-K Zbiornicy

PAŃSTW PRZED®. ROBÓT KOLEJOWYCH Nr 10 
w SZCZECINIE zatrudni od za.az robotników 
niewykwalifikowanych n i następujących warun-

a) praca w Całości zakordowana, 
b) zapewnione na miejscu pracy zakwatero­

wanie I stołówka,
6) ubranie róboezo-służbóWe,
K) zwrot kosztów przejazdu oraz diet z miej- 

śća zamieszkania do miejsca rozpoczęcia 
pracy (Jednorazowo).

Zgłoszenia kierować bezoośrednio: odcinek Bu- 
dowiany P.P.R.K. — Runowó. woj szczecińskie 
<n* Unii kolejowej Szczecin przez Staraard do 
Runowa). - 264-K

MOCEK Maria zgłasza

ROROLKÖW Walerla 
zgłaara zgubienie karty 
zameldowania. 1063-0

GLINIBW1CZ Halina flgt, 
-za zgu b i-n ie  zaświadczę 
n ía  wyd- przez P. Sz.. K  
w yfl. 3811,1952 t .  

______________ 1062-G

PAOH Ryszard zgłasza

ĆWIEK OWSKI Micha'
zgłasza zgubienie dwóch 
kwitów 6376 f 8374 Ko­
mis 31 MHD. 1085-G

MARKOWSKA Stefania 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej. 1952-0

WÓJTOWSKI Arke-U-w* 
zgłasza ^zgubienie leg.

OSTACHIEWICZ -  KO- 
RYTKOWSKA Ewa zgła­
sza zgubieni* karty mel­
dunkowej. 1055-0

BRYŚ Wfilerla, Witnica, 
ooczta Moryń 2głft-za 
*gubl»nle metrvki uro­
dzenia wwd. prze» rem In 
ną Radę Narodowa Topn 
łe 1072 G

¡głoszenia lirotrr
do ..RUKIRRA* 

p r  « 9 » m o ) «
wszv«tkłe arzędj 
Ü Agencje
aPoesrtow®

W okresie 
przebudowy
rozjazdu
tramwajowego

2“  V ‘ i
*  « « *  *  t i p

będą kursować
przez pl. Żołnierza
U /  PONIEDZIAŁEK MPK 

rozDóćżni«. j)rzebudóAtfę 
rozjazdu tramwaj owegó przy 
zbiegu ul. M, Buczka i  k i. J9 
romira. W związku z tym wa­
gony linii ,X ’ „3” i ,3 ” będą 
kursować z Dl. Żołnierza przez 
pl. Hołdu Pruskiego i  ul. Boó- 
sevelta. Natomiast część w a­
gonów linii ,A”  kurśówać hę-- 
dziś z Pomorzan do gmachu b. 
Ubezpieczali)! przy ul. M. 
Buczka, a druga część —■ ód 
tego miejsca dó Dworca t ł l  
Oczywiście, że po przesiadce 
pasażerowie jeździć będą ha 
ten sam bilet.

Prace przy przebudowie pęt 
licy potrw-ają około dwóch ty­
godni.

W ZW IĄZKU z wątpliwo­
ściami, jakiś nasunęły ślę 
Czytelnikom po naszym arty­
kule o usprawnieniach w  ko­
munikacji tramwajowej,' wy­
jaśniamy, że po godzinie 23-©j 
konduktorzy skreślają na blie 
tach pracowniczych przejazd 
normalny i dodatkowy. Za­
miast przejazdu dodatkowego 
można wykupić bilet normal­
ny na daną strefę. (Ap«>

Musimy 
więcej dbać
o instalacje
gdyż marnujemy
23 proc. wody

y  UŻYCIE wódy przez miś- 
^szkańców Szczecina jest 

wyjątkowo wysokie. Gdy średl 
dn,io przeciętne zapotrzebowa­
nie wody w innych miastach 
Polski wynosi od 90 dó 110 li­
trów na jednego mieszkańca, 
to w  naszym mieście wynosi­
ło w  styczniu 123, & w lutym 
aż 132 litry.

Jednym z najważniejszych 
Powodów wysokiego zużycia 
wody jest jej marnotrawstwa* 
spowodowane nieszczelnością 
mieszkaniowych instalaćj! wo­
dociągowych i nieodpowiednią 
Ich konserwacja przez Użyt­
kowników. W  większości mież* 
kań krany i spłuczki są niesz­
czelne, co powoduje wielki u* 
płvw wody. Mieszkańcy korty  
stając z stosunkowo Piśklch 
oołeit za wodę zaniedbują na­
prawy wodociągowych instaU 
oil mieszkaniowych. Straty w 
wodzie z powodu uszkodzenia 
instalacji domowych Obl ezą rię 
na około 20 pro©. Takie żanied 
bania w  gospodarce instalacją 
mi domowymi mn»a spowodo­
wać, że Miejskie Przedsięb'or- 
stwo Wodociągów 1 Kanaliza­
cji nie będzie w  Stanie Dókryć 
zapotrzebowania wodv w o- 
kresie Upałów, a tego przeciął 
nie żvczv sobie żaden mieszka 
nieć Szczecina.

Dlatego powinniśmy jak nśj 
oredzej naprawić wszelkie u - 
szkodzenia kranów i innych 
urządzeń wodociągowych, aby 
w ten stxvób zapobiec marno­
waniu wody.

PROGNOZA POGODY
Dość pogodnie, temp. nocą —. 

ó at., dniem dó piua 2 st„ wiatry 
— od 4 do 6 o ,  na sefc.

i »



/

Polska - 
W ę g r y  1 2 : 8
w  turnieju 
bokserskim
w  M oskw ie

(M O S K W A , te l. Wl.)

W PRZEDOSTATNIM dniu wii 
kiego turnieju pięściarskiego 

w Moskwie drużyna polska spot­
kała się z silnym przeciwnikiem 
— reprezentacja Węgier, zwycięża­
jąc ją w stos. 12:8.

W muszej Kukier wygrał jedno-
Etośnie z Karpatim. Polak stosun- 

owo słabo wypadł w pierwszej 
rundzie, później jednak zdecydo­
wanie przeważał.

Bardzo wiele oklasków zbierał 
Kasperczak, który w koguciej spot 
kał się z Erdeiem. Polak doskonale 
rozwiązał walkę, był dużo szybszy, 
jego lewe proste były bardzo do­
kładne. Erdei usiłował nawiązać 
walkę w zwarciu, ale Kasperczak 
próby te likwidował silnymi kon­
trami. W I I I  rundzie przewaga 
Kasperczaka była bardzo duża, 
zwyciężył zasłużenie.

Walczący po raz pierwszy w ka­
tegorii piórkowej Woźniak prze­
grał z Horwathem. który miał 
większy repertuar ciosów.

W lekkiej Farkas (Węgry) zdobył 
punkty walkowerem, gdyż Matloch 
z powodu bólu prawej ręki nie 
■nógł stanąć do walki.

Ładną . walko 
stoczył Kudłaoik, 
zwyciężając w lek 
kopółśredniej Bu 
dala. Po pierw­
szej wyrównanej 
rundzie, w  I I  sil­
ny prawy sierp 
Polaka rzucił Bu­
da!a do „8“ ■ na 

. deski. W I I I  run­
dzie Węgier pró­
bował zaskoczyć 
Polaka atakiem, 

ale Kudłacik doskonale kontro- 
wał.

W półśrertniej Krawczyk mając 
przewagę. zwł aszcza w dwu pierw 
szych rundach, pokonał wyraźnie 
Zahorsky‘ego.

W lekkośredniej Papp (Węgry) 
wygrał walkowerem, gdyż niedy­
sponowany Musiał nie stanął do 
walki.

W średniej Nowara stosunkiem 
głosów 1:2 przegrał z Plachym po 
dość wyrównanej walce.

W półciężkiej Grzelak, uzysku­
jąc stopniowo przewagę, pewnie 
wygrał z Fazekasem.

W ciężkiej Gościański stoczył 
swój najlepszy dotychczasowy 
mecz w turnieju moskiewskim, 
zmuszając do poddania się w  I I I  
rundzie Kapoesy‘ego. W I I  rundzie 
Węgier był do ,.8“ na deskach, po­
dobnie jak w I I I .
W pozostałych spotkaniach ZSRR 

zwyciężył NRD 18:2. Dwa punkty 
dla NRD zdobył w półciężkiej 
Nietschke, nieznacznie zwycięża­
jąc Pierowa. W ostatnim spotkaniu 
Bułgaria zremisowała z CSR 10:10.

W piątek, 14 bm., w ostatnim 
dniu turnieju Polska walczyć bę­
dzie z Bułgarią. (k)

f  Stargardzie 
aa pływalni

o godz. lfi na 
Stargardzie zo­

stanie rozegrane 
towarzyskie spot­
kanie pływackie. 
Nowoutworzona 
sekcja pływacka 
stargardzkiej 
Spójni w swym 
pierwszym ofi­
cjalnym meczu 
spotka się z mło­
dą sekcją szcze­
cińskiego Włók­
niarza.

Czołowi motocykliści polscy
„ ł a p i ą “  k o n d y c j ę

wśród ośnieżonych Tatr
Długie w ycieczki narciarskie 
i  fachowe dyskusje 
stałym zajęciem obozowym 
K adry  Narodowej m otocyklistów 

(Korespondencia własna)

W'

WŚRÓD najbardziej gor 
liwych dyskutantów 

przoduje ulubieniec szcze­
cińskiej publiczności, kilka 
krotny zwycięzca wyścigów 
„O Złoty Laur Odry“ , zawód 
nik CWKS Jankowski, któ­
ry jako Jeden z najlepszych 
fachowców motocyklowych, 
współkonstruktor popular­
nej SHL-ki ma przecież wie 
le do powiedzenia.PIERW SZEJ C H W IL I nikt nie wierzył własnym u- 

szom. Narciarz w „kosiarskiej“ zakopiańskiej czap­
ce spojrzał na niknącą wśród ociężałych, przesypa- -

nych śniegiem smreków drogę wiodącą do Kuźnic, skąd do- “ik ” onfy‘ "w y-
Iatywał odgłos podobny do brzęczenia natrętnego bąka. - -----------------  —

Motor? Tutaj wśród zaśnieżonych górskich stoków,
na pokrytej 2-metrową grząską, pokrywą śniegu drodze? .................................... .............
Nie do wiary! A  jednak! Zza zakrętu wyskoczyła brzęczą- dający na 'bobsiejietów, żymierski 
ca niecierpliwie wszystkimi końmi rozgrzanego motoru 1 SzarIe- 
czerwona „Java“ i wydzierając gwałtownie spod kół śnieg, 
skacząc po wyrobionych płozami góralskich sanek muldach, 
zajechała przed próg górskiego schroniska PTTK na Kala­
tówkach .

*
Walery Wątróbka ma glos

KSIĄŻE CZY PRZODOWNIK
W D ALSZEM  C IĄG U zwie- ładne parę la t w charakte ru  

dzarn Warszawę po przy- głównego lokatora, w królew- 
jeździe z tego całego Zakopane slciem pałacu nad wodą tamte­
go. szkiwał.

Zmuszony jestem naocznie Ten ów stry jo  sam niemożeb- 
sie przekonać, co przez ten czas nie lubia ł ponćniki stawiać, che 
zostało zrobione w  naszej kocha ciąż jako kró l był może nie za 
nej stolicy. I  faktycznie widzę, nadto, na budowlanem i  ogrod 
że niewąski kawałek roboty niczem fachu znał sie ja k  rząd 
odwalony. M D M -u poznać nie ko. Łazienki założył, pałaców 
można, gdzie niedawno gruz te- różnych nastawiał, a jeżeli sie 
żal, k rupn ik  sie gotuje na elek rozchodzi o pomniki, to między
strycznych kuchenkach, 
wych mieszkaniach 
lokatorów zajętych.

Także samo w Łazienkach

innemi Sobieskiego odrobić ka 
już przez zal z kamienia i  na moście, na 

A gryko li umiejscowić.
Sam osobiście te j roboty do-

cięzca „Lauru“ Markowski, są bra 
cia Brunowie, Bębenek, Hencko- 
wie. Potężną sylwetką wybijają się 
ponad kolegów warszawiacy wyglr

H okejow e
mistrzostwa Poiski
ski w hokeju na lodzie, Unia poko 
nala Gwardię 6:0 (1:0, 0:0, 5:0).
Bramki dla Unii zdobyli: Burda 
i  Lewacki — po 2, oraz Jeżak i  Ku­
rek — po 1.

Dziś o 9 - t e j
pierwsze spotkania
o„PucharCRZZ“
JAK już zapowiadaliśmy, dziś w / 

szczecińskiej Hali Sportowej 
rozpoczną się półfinałowe spotka­
nia o „Puchar CRZ^Z“ w_ siatków­
ce drużyn żeńskich i " męskich. 
W rozgrywkach drużyn żeńskich 
uczestniczyć będą zespoły Zielonej 
Góry (Kolejarz Gorzów), Bydgosz­
czy (Spójnia Grudziądz), Gdańska 
oraz Szczecina (Kolejarz — Zarząd 
Portu). W grupie mężczyzn wal­
czyć będą drużyny Zielonej Góry 
(Włókniarz ZG), Bydgoszczy (Unia 
Bydg.), Gdańska i Szczecina (Ko­
lejarz — Zarząd Portu).

Dzisiejsze spotkania przedpołud­
niowe, w których zarówno w kon­
kurencji kobiet jak i mężczyzn 
walczyć będą zespoły Gdańska z 
Bydgoszczą, a Szczecina z Zieloną 
Górą rozpoczną się o godz. 9-teJ.

W spotkaniach popołudniowych, 
które rozpoczynają się o godz. 
16-tej w obu konkurencjach grają 
Bydgoszcz z Zieloną Górą, a 
Gdańsk ze Szczecinem.

Zakończenie zawodów nastąpi w 
niedzielę.

Jednak nie tylko namiętnymi dy 
skusjami o motorach zajmują się 
najlepsi motocykliści Polski. Naza­
jutrz po przyjeidzie stoczyli zacię 
tą walkę o... narty. W tym roku 
bowiem w przeciwieństwie do u- 
bieglego, władze sportowe nie po­
starały się o odpowiedni sprzęt dia 
„palących“ się do narciarstwa mo-

Mecz
gimnastyczny
ZSRR -  Wągry

WKRÓTCE za zmęczoną 
tym górskim wyczynem „Ja- 
vą“ , która była jak gdyby for tocyklistów.' 
pocztą całego obozu, nadcią­
gnęli mistrzowie motorów, , . , ,
członkowie kadry Narodowej zapa,u 1 żuż
PZM-u, którzy przybyli do Z i  
kopanego na 3-tygodniowy o- 
bóz kondycyjny — przed cze­
kającym ich bogatym sezonem 
letnim.

To Jednak nie osłabiło bynaj- 
godzinę po 

śniadaniu pobliskie zbocza Kala­
tówek zaroiły się od przygodnych 
narciarzy.

gimnastyczne

1
nach“ wychodziły mistrzom mo 

torowym „wiaraże“ na nartach, tro 
chę trudniej niż na asfalcie było

jest podniesienie sprawności “ « “ i S m S S S
jednak z nauki i prawie wszyscy 
motocykliści brali udział w co­
dziennych ćwiczeniach narciar­
skich.

— „Muszę tylko bardzo uważać 
by nie wyczyniali na nartach zbyt­
nich „cudów" — mówi kierownik 
obozu Wolf — i  nie unieszkodli- 

zacięte wili się jakimś narciarskim wypad 
kiem na dłuższy czas. Oprócz za­
jęć sportowych w skład których 
wchodzą obok gimnastyki częste 

dach, przeciwnicy na obozie wycieczki narciarskie, oraz poga- 
rlvskn iae rlyipln q1p nahvtvm l danki i  dyskusje fachowe, codzien- aysKując, azieią się naoytymi nle mamy ponad 2 godziny zajęć 
podczas zawodów doświadczę* politycznych i kulturalno-oświato- 
niami 1 uzupełniają wzajemnie J J *  ’? £ £

godę.

Węgry — ZSRR.
W pierwszym 

dniu zawodów w 
konkurencji ko­
biet zwyciężyła 
Gorochowskaja 
(ZSRR) przed Ka 
rondi (Węgry) i 
Dżugeli (ZSRR).

W punktacji 
drużynowej zwy­
ciężyły gimna- 
styczki Związku 
Radzieckiego, uzy 
skując 460,55 pkt.

Węgier zdobyły

Na obozie, którego celem 
jst podniesienie sprawności 

fizycznej i utrzymanie kondy­
cji naszych najlepszych moto- in n y c h
cyklistów, przebywa od 11 -----
marca 42 czołowych zawodni­
ków — motocyklistów z pra­
wie wszystkich zrzeszeń .

Staczający z sobą ___ . . .
walki w wielu nlebezpiecz- ^ mg 
nych motocyklowych zawo-

swoje wiadomości fachowe.
W koło  przepaściste śniegi —  kierownictwie PTTK, które zakon- 
nvzv stolikach w iarłalnl w traktowało z nami pobyt w schro- pizy  StOilKacn W jadam i, W nisku o dzień za wcześnie, nie prze 
Ślicznym, przytulnym  saloni- widując, że będą w nim pokoje za 
ku rozmowy O krystianiach, i<*e przez kadrę narciarską AZS,, , ,J _ V , ___, z tego też powodu zaczęliśmy po-
przejazdach przez uoryczko- byt na Kalatówkach od wątpliwej 
wą czy Gąsiennicową. Tylko ' ’

. świetlicy“. WYJAZD SZACHISTÓW za 
rezerwowanym wagonem 
mecz do Poznania nastąpi ju­
tro o godz. 8.17. Zbiórka przed 
dworcem o 8-ęj. Prosimy za­
brać własne komplety sza­
chów.

motocyklowi kadrowicze jak 
gdyby nie pomni gdzie się 
znajdują, wiecznie dyskutują„„ u ,  naK numoru czotowycn motorow-na tem at „dyferencjałów  ba- C(jw j pobyt na obozie w tak pięk-
lansowania bolców i innych 
Im tylko znanych 
fachowych „cudów",

. __ „ . ..  nej okolicy przyczyni się niewąt-
rinkłarlnip Pliwie do uzyskania lepszych wy- uu&ictuuu, ników w sezonie letnim, czego im 

szczerze życzymy. (Rak)

Dwaj osadnicy po namyśle złożyli strzelby 
przed wielką chatą i  przybyli do naszych. Je­
den z nich, w sile wieku, miał gęsty, ciemny 
zarost na twarzy, drugi był znacznie młodszy. 
Jakieś nieokrzesane i  zarozumiałe osobniki, z 
góry patrzeli na dwóch Indian.

— Czego chcecie? — opryskliwie zapytał bro­
daty osadnik wykrzywiając znacząco usta.

— Czego wy tu chcecie? — odezwał się Kro­
cząca Dusza tym samym głosem.

— Jesteś chyba ślepy, że nie widzisz! — i  o- 
sadnik ręką zatoczył półkole w stronę chat.

— Widzę — odparł wódz — że rządzicie się, 
jalk gdyby ta dolina należała do was.

— Ta dolina należy do nas, czerwony bracie!
— Jakim prawem?
Brodacz znienacka podniósł zaciśniętą pięść 

ku twarzy Kroczącej Duszy sądząc, że go prze­
straszy gwałtownym ruchem. Wódz ani nie 
drgnął.

— Gdzie wkracza cywilizacja białego człowie 
ka — osadnik rzekł wyniośle — tam ustępować 
muszą dzikie zwierzęta, węże grzechotniki i  In­
dianie. To chciejcie zrozumieć!

— Na twoją pięść znajdzie się inna pięść. 
Jesteśmy dobrze wyposażeni w broń.

— A my posiadamy najnowsze karabiny dwu 
dziestostrzałowe i stanowimy zgraną paczkę 
pionierów. Przybyłem z południa, z Colorado, i 
tam niejednego czerwonoskórcę mam na rozkła­
dzie.

— Jesteś tęgi w  gębie i  odwalasz zucha, ale 
przychodzisz na naszą zaemię jak tchórzliwy 
złodziej.

— Mylisz się! To już nie wasza ziemia! Tę 
ziemię zakupił od was rząd kanadyjski.

— Jeszcze nie kupił, jeszcze nie! A  trzy dni 
temu agent rządu kanadyjskiego namawiał nas, 
byśmy sprzedali rządowi nasze łowiska. Jeśli 
tak prosił, to znaczy, że ziemia jest wciąż nasza, 
czy rozumiesz?

— To chyba wiariat.
— Ów agent powiedział jeszcze więcej. Po­

wiedział, że wdzieracie się tu na prerie prawem 
kaduka, bez zgody rządu. Prawem pięści, jak 
przedtem pokazałeś.

— Agent kłamał.
ś -  A ty nie kłamiesz?,

m v m v L w
Na tym urwała się rozmowa i  nasi wysłanni­

cy wrócili do obozu. Zwołana natychmiast nara 
da wszystkich wojowników miała burzliwy 
przebieg. Wielu młodych zapaleńców żądało nie 
zwłocznego uderzenia na bezczelnych najeźdź­
ców i  zniszczenia ich osady. Rząd kanadyjski 
— mówili — musi uszanować swe dotychczaso­
we traktaty i  stanie po stronie Indian. Dośwdad 
czeni wojownicy byli przeciwnego zdania i żąda 
li, żeby porozumieć się wpierw z innymi grupa­
mi Czarnych Stóp, zanim przedsięweźmiemy 
wrogie kroki przeciw osadzie. Ci rozważnieisi 
byli w  większości. Ich zapatrywanie przeszło.

Oddaliliśmy się o kilkanaście kilometrów i  roz 
biliśmy obóz w  małej, ukrytej dolinie. Za sobą 
Skrzętnie zacieraliśmy wszelkie ślady, ażeby o- 
sadnicy nie widzieli, gdzie byliśmy. Liczni wy­
słańcy popędzili od nas na najlepszych koniach 
na południe, wschód i  północ z zapytaniem do 
szczepu, co czynić i  z żądaniem posiłków.

W tym czasie wywiadowcy stale pilnowali 
osady. Trudno było utrzymać naszych młodych 
wojowników w  karbach. Palili się do walki 
Starszyzna miała w  tych dniach wiele z nimi 
kłopotu, jednak na ogół karność zwyciężyła. 
Niektórzy tylko szli na wzgórza w pobliżu osa­
dy i  pokazując się z daleka z bronią w ręku nie 
pokoili mieszkańców.

Istnienie białyc h osadników w tej pięknej pod 
góbskiej okolicy zwaliło się na nas jak bolesny 
cios. Doliny te  uważaliśmy za nasze święte 
miejsca. Uosabiały nam wszystko, co najmilsze 
i  ojczyste. Tu chroniliśmy się od niebezpieczeń­
stw zimy i  wrogich szczepów. A oto brutalni 
napastnicy zburzyli spokój i  obcymi butami dep 
tali nasze urocze łąki. Nie tylko wydzierali nam 
ziemię, lecz na domiar grozili tępieniem nas na 
równi i  dzikimi zwierzętami.

duże zmiany, pod Pomarańczar glądal i  ja k  nasza h istoria  poit 
nią nowa fig u ra  Poniatoszcza-  cza, troszkie za bardzo sie tern 
ka ustawiona. Bardzo twarzo- przejmał, przez co tragedia wy 
wo wygląda nieboszczyk Józio szła.
na tem tle i  można powiedzieć, Detalicznie to było tak. Przy 
że na miejscu, bo w Łazienkach chodzi kró l jednego razu na 
w swojem czasie często bywał Agrykole i  widzi, że kamienia 
u s try ja , któren ja k  wiadomo, rze jakoś wolno Sobieskiego ma 

chają i  mogą na czas planu nie 
uskutecznić. Więc wyjm uje ma 
sic rozumieć z kieszeni ć ttia r- 
tuchne, z drug ie j zimne Zakąs­
icie, nOruga na jednego i  zazna 
cza:— Ciągnij, majster, go ln ij 

pan, zakąś i  łubudul Musi być 
Sobieski gotów na niedziele!

Kamieniarze ćwiartkie w yp ili, 
posłali po drugą, a później ma 
sie rozumieć po trzecią i  tak sie 
zaczęli śpieszyć, że ostróg za- 
pomnieli Sobieskiemu dorobić 

niezależnie zaczem w  koronie, 
w strażackiej czapce go odsta 
w ili. K ró l Stasio ja k  to zoba­
czył obsztorcowal ich  na czem 
świat stoi i  w y trąc ił po S złote 
groszy pięćdziesiąt za wódkie i  
zakąskie. Cala Warszawa sie 
potem z tego pomnika nabija­
ła, czem sie jeden z kamienia- 
:zy tak  s tru ł, że życie sobie za 
pomocą powieszenia odebrał.

A Sobieski w strażackiem na 
kryciu  głowy, konno, bez o- 
stróg, do dziś dnia na Agryko  
l i  fig u ru je , w  charakterze o- 
strzeżenia do czego prowadzi 
ankoholizm podczas pracy.

Obejrzałem, go sobie raz je­
szcze przy okazji, jakżem in ­
spekcje Poniatoszczaka skoźi- 
czył. Wszystko jest w porząd­
ku : na optykie i  pod wzglę­
dem fachowej ekspertyzy. Pod­
murówka pod Józiem fest, wy  
prawa także samo. Komisyjnie  
żeśmy to s tw ierdzili z jednem 
mularzem, któren niezależnie 
od tego, że z budowlanego fa ­
chu, jeszcze coś niecoś z kró- 
lewsko-książęcą branżą ma 
wspólnego, bo sie nazywa Ksią 
że. Książe Marceli. Bardzo jest 
z tego niezadowolony ponie­
waż, że naztoisko ma mocno nie 
na czasie.

Chciał sobie nawet go zmie­
nić na Przodownik. A le mu po 
wiedziałem, że przypuszczam, że 
wątpię czy Dzielnicowa Bada 
Narodowa sie zgodzi. Bo księ­
ciem zostać łatwo, trzeba sie na 
to tylko  w odpowiedzialnem 
łóżku urodzić, ale żeby zdobyć 
ty tu ł przodownika, musowo sie 
robotą wykazać.

No to on mówi, że sobie zmie 
n i nazwisko na „Kiełbasa*1.

—  Owszem z terna nazwiskiem 
będziesz pan budził szacunek, 
ale tylko w dni mięsne, w po­
niedziałki i  czwartki możesz 
pan wyglądać troszkie nielegal 
nie.

No to powiedział, że zostanie 
w dalszem ciągu Księciem, ale 
bedzie zasuwał robotę ja k  przo 
downik.

W IECU

Sport w terenie
■piłkarskiego pomiędzy miejsco 

wymi rywalami Spójnią a Gwardią 
Koszalin zgromadził na stadionie 
około 5 tys. widzów. Spotkanie to 
po szybkiej, aczkolwiek stojącej 
na przeciętnym poziomie grze za­
kończyło się zdecydowanym zwy­
cięstwem Gwardii 4:1 (1:0). U  za­
wodników Spójni są braki kondy­
cyjne. jednakże znać po nich zi­
mową pracę nad techniką.

Najsłabszą pozycją Spójni byli 
dwaj obrońcy, z których winy pa­
dły trzy bramki. Drużyna Gwardii 
oparta była na zawodnikach woj 
skowych z Boczarskim na czele 
W Spójni wystąpił po dłuższej 
przerwje Ostrowski, który obok 
Bardygi był najsilniejszym punk­
tem drużyny.

Organizacja zawodów b. spraw­
na. (ten)

Po kilku dniach zaczęły napływać wiadomości 
od innych oddziałów szczepu. Brzmiały niepo­
myślnie, wręcz przygnębiająco. W wielu okoli­
cach było to samo. Pojawiali się biali osadnicy 
i  nikogo nie pytając zakładali osady w  najżyź- 
niejszych dolinach. Wystąpienie przeciw nim z 
bronią w  ręku w  obecnych warunkach byłoby 
samobójczym szaleństwem. Wszyscy wodzowie 
nakazywali nam roztropność tym większą, że 
nasz wpływowy wódz Niokskatos wszczął rozmo 
wy z przedstawicielami rządu kanadyjskiego.

Wobec najazdu farmerów na prerie Alberty 
nie warto nam było wędrować tam na północ 
Postanowiliśmy iść na południe do Montany nic 
złego nie czyniąc osadzie w  naszej dolinie. W  
ostatnich dniach osadnicy okazywali wyraźną 
chęć wejścia z nami w  przyjaźniejsze stosunki. 
Gdy pewnego razu zetknęli się oko w  oko z od­
działem naszych myśliwych, dali im  do pozna­
nia, że chcieliby jeszcze raz pomówić z naszym 
wodzem. Kracząca Dusza zgodził się.

Spotkanie odbyło się w tym samym miejscu 
co za pierwszym razem. Teraz przyszło kilku 
osadników. W ich imieniu mówił inny mężczyz­
na, również brodaty, lecz od samego początku 
starający się wywołać korzystne wrażenie:

— Prerie są rozległe i  jest w  nich miejsca dla 
was i dla nas. Przyszliśmy tutaj na skutek za­
pewnienia rządu, że dał wam za waszą ziemię 
należyte odszkodowanie. Chcemy z wami żyć 
w najlepszej zgodzie. Na dowód tego gotowi 
jesteśmy zapłacić wam hojną cenę za te grunty, 
które leżą dokoła naszego osiedla.

— Nie ma takiej ceny — odrzekł Krocząca 
Dusza.

— Każda rzecz ma swoją cenę — podkreślił 
osadnik z ożywieniem. —  Chętnie odstąpimy to, 
co uważamy za najcenniejsze, nasz żywy inwen 
tarz. Damy wam pięć sztuk naszego bydła za 
ziemię, którą można przejechać kłusem w  ciągu 
jednego letniego dnia od wschodu słońca do za-

Kolarze polscy
wyjechali
do Bułgarii
i  7 B M . odleciała samolotem 
*- -''do Bułgarii drużyna kola­
rzy polskich którzy wezmą u- 
dział w obozie treningowym 

przed Wyści­
giem Pokoju 
Warszawa — 
Berlin — P ra-

Ł
W  skład eki­

py wchodzi 9- 
edu kolarzy: Ha 

l / 7 h v R f l l  dasik, Królak.W6jciki Ga_ 
’ torych, Wrzesiń 

ski, Jarząbek, Chwiendacz, 
Liszkiewicz i  Czyż. Z kolarza­
mi wyjechał kierownik Man- 
czarsW, trener Wiśnicki i ma­
sażysta Kudect.

Szczecńskfe Zakłady Grafion*,
Ą-HCMl. Za>m. ar i
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